
N“ 25. Kraków, 1 Lutego — Czwartek. Rok 1883.
i*4 wyehodii codziennie, wyj^wasy niedziele i dni iwi§teesne.

o
<M
oS
£o
ofc.sc

O

w państwie Atulryłokiom..........................................
Niemfeekiem

do Włoch, Francji. Anglii, Belgii, Szwijearyi, Turcy! 
.'■i państw naleifcyen do związku pocztowego . . .

na cały rok 
84 dr.

na kwartał 
6 złr.

28 słr. 7 słr.
32 tir. 8 dr.

n a im m ą e  
2 złr. 50 a. 
8 słr.

8 złr.
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iędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza sio nadsyłać franco
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pocztowej. — Listów ntefrankowanych nie przyimuie sio 

R f k o f l u ń w  nadsyłanych nie zwraca się.
CZAS

f f e m m c i a i ą p * * y | » t « i j ą s
adminietraeye „CZASU* w  K r o k o w i* , tudzież urzędy pocztowe. M*«Jo«®wiq ( w a « w w i  
księgarnia ŚC A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej w Sukiennicach obok filii pocztowej.-— 
■ ■ ra ta  (inseraty) prsyimnje się za opłatę od miejscu wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierw- 
■*n woj; 10 entM za kaidy następny ras po 5 ont. — mmtmmfrnmm (na 3 stronnicy dziennika) od miej- 
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Haaseustein & yogler Oakże W Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu, 
A ^ f n i iL  Słnhonhastei Nr 2, K. SSosss (także w Berlinie, Hamburgu. Monachium i Norymberdze), E. 
A. Oppehk, S^ g “ ^ Nró 4 e 8 , M. Stern; w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & Comp.

Ogłoszenie przedpłaty.
J5 przelyłką pocztową w państwie 

,W ryackiein na Luty . . . .  złr. 2'50
J & 4 g o  Lutego do końca Marca „ 5 —
Z przesyłką pocztową w państwie 

Niemieckiem na Luty . . . .  6 marek
Od Igo Lutego do końca Marca . 1 2  „

0 s Prenum erata  liczy  sig tylko od  
pierwszego do ostatniego d n i a  te mie­
siącu.

Kraków 31 stycznia.

Przegląd Polityczny.
Lwowskie B iło  zaprzecza, stanowczo pogłosce 

krążącej we Lwowie, a  przytoczonej i przez nas 
wczoraj ze Słowa, jakoby podróż X. Biskupa Ssm- 
bratowicza do Wiedoia miała związek z zaprowa­
dzeniem w cerkwi ruskiej kalendarza gregoryań- 
skiego. Diło  upewnia, na zasadzie — jak  powia­
da— dobrych iLfoimacyj— że w licznych konferen- 
cyach, które odbywał X. Administrator Archidye- 
ćezyi z pp. Ministrami, Nancyuszem papieskim i 
innymi dostojnikami w sprawie Kościoła Unickie­
go, o zmianie kalendarza Juliańskiego na Grego- 
ryaóski ani mowy nawet nie było.

Komi8ya Izby deputowanych zajmująca się spra­
wą zapomogi dla Tyrolu i Korutan uchwaliła już 
dwa paragrafy przedłożenia rządowego; przy trze­
cim paragrafie, mającym oznaczyć wysokość zapo­
mogi, zdania tak były pod względem zasadniczym 
sporne, iż musiano odroczyć posiedzenie dla bliż­
szego porozumienia się z posłami z Tyrolu.

W komisyi budżetowej Izby deputowanych obra­
dowano dalej nad etatem ministerstwa oświaty. 
Dup. Hausner przypominał znów rządowi założe­
nie wydziału lekarskiego we Lwowie, na co od­
powiedział obecny minister, że rozpoczęto już po­
trzebne dochodzenia i sprawa znajduje się obecnie 
w rękach rady sanitarnej krajowej we Lwowie. 
Dep. Czerkawski popierał p. Hausnera i nalegał 
na przyśpieszenie rzeczy, zarazem jednak zapytał 
ministra, czy pozyeya na katedrę history i polskiej 
w uniwersytecie lwowskim rozmyślnie opnssezoną 
została. Bsr. Conrad oświadczył. że w tej mierze 
riie przeprowadzono jeszcze tak dalece rokowań 
z ministrem skarbu, aby mód z zażądać dodatko­
wego vn ten cel kredytu. Dep. Hausner, zabrawszy 
powtórnie głos, domagał się utworzenia wydziału 
lekarskiego we Lwowie także z tego powodu, że 
w ten sposób byłby wreszcie uniwersytet lwowski 
raz zupełnym. Co do Krakowa nadmienił, że wy­
dział lekarski ma tam 245 zwyczajnych, a 18 
nadzwyczajnych uczniów, że przeto pod względem 
frekwencyi zajmuje trzecie miejs e między uni­
wersytetami. Po przemówieniu hr. Henr. Clama, 
który popierał pp. Hausnera i Czerkaw skiego, przy­
jęto pozycye co do uniwersytetów według wnio­
sków referenta, a następnie obradowano nad eta­
tem szkól średnich. Dep. Czerkawski przedstawiał 
Btosunki gimnazyów krakowskich i wykazywał 
potrzebę założenia tam trzeciego gimnazjum, oraz 
nworzenia z niższego gimnazyum w Bochni gimna- 
zyum wyższego. Minister odpowiedział, że m ajuż 
postanowienie cesarskie so do założenia trzeciego 
gimnavynm w Krakowie, i że na ten cel żądać 
będzie kredytu dodatkowego, tak aby gimnazjum 
to weszło w życie z rokiem szkolnym 1884. Co 
do Bochni rzecz jeszcze nie jest dojrzałą.

Na ostataiem posiedzeniu komisyi przemysło­
wej Iżby panów rozdano sprawozdanie o noweli 
do ustawy przemysłowej. Sprawozdanie to zazna 
cza, że nikt z członków komisyi nie powątpiewał
0 potrzebie i nagł ści projektowanej reformy, o 
wszem wszyscy członkowie byli tego zdania, że 
dla podniesienia drobnego przemysłu, który w o- 
stataich latach coraz bardziej upadał, potrzeba ko­
niecznie coś uczynić. „Przyczyny złego mówi 
sprawozdał ie — zd .ją  się tkwić w stosunkach, 
do których usunięcia nie wystarcza bynajmniej 
pomoc własna kół bezpośrednio interesowanych, 
lecz potrzebną jest nadto bezwzględnie energiczna 
iuterweneya państwa. O Ltorwencyę tę upominali 
8*ę rękodzielnicy w licznych petycyach, w uchwa­
łach powziętych na zebraniach i sejmikach prze­
mysłowych, wreszcie za pośrednictwem prasy, sta­
j ą c  się udowodnić, że celem ratowania drobnego 
przemysłu od zupełnego upadku należy przede- 
Wszystkiem wzmocnić korporacyjne stowarzyszenia
1 uzupełnić nasze ustawy w tym kierunku, aby 
prawo do samoistaego prowadzenia jakiegoś rze­
miosła zawisłem było od warunków, któreby da 
^ały należytą rękojmię fachowego wykształcenia 
* dokładnej znajomości rękodzieła. Otóż uwzglę­
dnienie tych postulatów stanowi główną treść pro­
jektu ustawy. Projekt ten stara się usunąć anar- 
c“1§ na polu przemysł owem i zastąpić ją  należy- 
®le uporządkowaną swobodą gdyż droga lojalnej 
Konkureneyi dopóty będzie zamkniętą, dopóki me 
Pploży się tamy lekkomyślności, nieudolności i 
meuczciwemu postępów, niu licznych jednostek. 
Idzie dalej o połączenie w ciała autonomiczne ży- 
jmolów związanych wspólnemi interesami, o danie 
*m tem samem sposobności do pielęgnowania obok 
bpraw materyalnych także i interesów intelektual
7 do podniesienia ducha korporacyjnego, do 

obudzenia ambicyi zawodowej, do krzewienia u- 
czeiwości i zamiłowania w obranem powołaniu. 
„ R o z d a n ie  rozbiera następnie główne zasady 

eh do ustawy przemysłowej i mówi: „Przeko- 
?e drobny przem /sł pjtrzibu e szybkiej p i ­

lam i ii_̂ e d r e s o m  rękodzielników odda się w ta- 
sift „ , raz’e rzetelną przysługę, jeśli pospieszy im

ry?'Mym ratunkiem, komisya wystrzegała się 
ffi0 .wszelkich poprawek i zmian, któreby

S y  przewlec ostateczne zawetowanie noweli;

komisya uważała przyspieszenie całej sprawy za 
tem potrzebniejsze, że ustawa dopiero w pół roku 
po przyjęciu nabierze mocy obowiązującej." Spra­
wozdanie rozbiera w dalszym ciągu stylistyczne 
i merytoryczne zmiany dokonane przez komisyę. 
Między innemi zwraca na to uwagę, że przy pa­
ragrafie 114 przyjęto poprawkę, według której 
stowarzyszenia rękodzielnicze powinny starać się
0 religijne wychowanie terminatorów, zaś przy 
paragrafie 38 uchwalono dodatek celem niedopu­
szczenia osób nieposiadających dowodu uzdolnie­
nia do prowadzenia rzemiosła, za pośrednictwem 
fignrantów. Dodatek ten zmierza do zapobieżenia 
obejściu w jakikolwiek sposób ustawy.

Izba panów prawdopodobnie zbierze się jeszcze 
w tym tygodniu na pełne posiedzenie. Po ostate- 
cznem załatwienia powyższego przedmiotu przyj­
dzie kolćj na nowellę do ustawy o szkołach ludo­
wych. Wiadomo już z depesz, że komisya szkol­
na  ̂Izby panów, na niedzielnem zebraniu zatwier­
dziła referat podkomisyi i wybrała referentem hr. 
Falkenhayna, przyczem wyraźnie postanowiła, że 
§ 48 nowelli orzekający, że nauczyciele muszą 
być tego wyznania, do którego należy większość 
uczniów pewnćj szkoły, niema być zastosowany 
do Galicyi i Dalmacyi. Okoliczność ta, że komi­
sya poleciła hr. Falkenhaynowi, aby przedłożył 
jćj sprawozdanie „dla ponownego zbadania i o- 
statecznćj stylizacyi,“ naprowadza Wiener A llg .Z tg  
na domysł, że dotychczas nie zostały jeszcze cał­
kowicie załatwione niektóre różnice zachodzące 
między Polakami a prawicą w kwestyach tćj u- 
8tawy. Deputowani polscy opierają się stanowczo 
przyjęciu zmian przeciwnych samorządowi krajów
1 obstają przy zasadzie, aby sejmom krajowym po­
zostawiono prawo oznaczenia liczby obowiązują­
cych lat nauki w szkołach ludowych, i nie chcą 
rezygnować z zasady, że wyłącznie sejmom przy­
sługuje prawo orzekania o zasadach urządzenia 
szkół normalnych. Tymczasem nowella nadaje Ba­
dzie państwa prawo decydowania w tych spra­
wach szkolnych, w których nawet konstytacya lu ­
towa zostawiła władzę ustawodawczą sejmom k ra ­
jowym. Domysły Wiener Allg. Ztg zdaje się by­
ły usprawiedliwione. Koło polskie bowiem miało 
zebrać się wczoraj i wziąć pod gruntowną dysku- 
syę nowellę szkolną. Dzisiejsze dzienniki wiedeń­
skie donoszą, że komisya zgodziła się na żąda­
nia Polaków.

Koło polskie, jak  pisze Gaz. Lw., wzięło w nie­
dzielę pod obrady przedyskutowaną już przez Izbę 
panów ustawę fconfaąaeyjną, przyczem kilku mów­
ców oświadczyło s ę przeciw mój z tego głównie 
powodu, że zostaje poniekąd w sprzeczności z au 
tonomią, usuwając z pod zakresu sejmów kulturę 
krajową.

Fremdenblatt wywodzi w dłuższym artykule, 
że z p. Giersem umówiono tylko pokojowe zała­
twienie kilku punktów bieżących, których zała­
twienie Niemcom jedynie przyjemnem być może.
0  naruszeniu ścisłości przymierza z Niemcami, 
nikt myślt ć nie mógł i nie myślał, a najmniej 
skłonnym do tego jest obecny minister spraw za­
granicznych.

Dajemy pouiżćj opis burzliwego posiedzenia po­
niedziałkowego francuskićj Izby deputowanych, 
które do żadnego nie doprowadziło rezultatu i dal 
szy ciąg obrad olroczonym być musiał na wto­
rek. Thibaudin nie przyjął ofiarowanego mu mi­
nisterstwa wojny. Ministerstwo stawiło się więc 
przed Izbą baz ministra wojny, marynarki i spraw 
zagranicznych, którzy najważniejszą ze strony 
rządu w tćj sprawie odgrywać powinni rolę. 
Wytknięto mu to z prawicy, mimo tego lewica żą­
dała dyskusyi, która rozpoczęła się na to tylko, 
aby wykazać konieczność odroczenia dalszego jćj 
ciągu na dzień następny.

Jak  donoszą do Pol. Corr. z Petersburga, termin 
koronacyi wyznaczony stanowczo na początek 
maja.

Świeże zajścia we Francyi zrobiły, jak  donoszą 
do Pol. Corr., w Rosyi takie wrażenie, że Fran- 
cya teraz długo nie dojdzie do stałego porządku,
1 że o porozumieniu się Rosyi z Francyą^na czas 
nieograniczony nie będzie można myśleć. Rosyi 
nie zależy na tem, kto we Francyi panuje, byle 
tylko rząd jej był silnym. Z tą  nadzieją pożegnać 
się przyjdzie Rosyi teraz na długo, i do tego zasto­
sować musi dalszą swą politykę.

W parlamencie włoskim wytwarza się koalieya 
przeciw obecnemu ministerstwu pod przewództwem 
pp. Crispi, Nicotera i Cairoli, trzech mężów stanu 
którzy się nigdy jeszcze na jeduo nie zgodzili. 
Zdaje się więc, że koalieya ta wymierzona jedy 
nie na zwalenie obecnego ministerstwa, celu swe­
go nie osięgnie. Zastępy ich stronników polity­
cznych są nieliczne, a spółka tak nienaturalna 
nie powinnaby przynajmniej zjednać większej licz­
by zwolenników.

Dziennik Czas w Nrach 196 do 199 z r. 1878
i Nrze 209 z r. 1881 obznajomił czytelń ków z wi 
szącą od roku 1871 w Sejmie krajowym sprawą 
zwrotu funduszów szpitala 8w. Łazarza w Krako­
wie, na budowę nowych pawilonów szpitalnych 
użjtych. Miło nam podzielić się teraz z szano­
wnymi czytelnikami wiadomością, że kwestya ta 
na ostatnim Sejmie krajowym, na skutek sprawo­
zdania komisyi administracyjnej przez posła Fran­
ciszka Paszkowskiego wniesionego, rozwiązaną zo­
stała.

Uchwałą z dnia 30 września 1878 poiecił Ssjm 
Wydziałowi krajowemu, aby zbadał cel i przezna 
czenie wszystkich fundacyj i legatów^, należących 
do szpitala św. Łazarza i św. Ducha w Krakowie, 
wyświecił stosunek funduszu krajowego do m ająt­
ku tychże szpitali, przedstawił dokładny rachunek 
kosztów nowej budowy szpitali]-w yjaśnił, na ja ­

kich faadaszach ciąży obowiązek opędzenia kosz­
tów budowy i podał projekt refundowania naru­
szonych fanduszów szpitalnych, o ile to wynika 
z postanowień pierwiastkowych fundacyj.

Wydział krajowy czyniąc zadość powyższej u 
chwale, zbadał cel i przeznaczenie wszystkich fun­
dacyj szpitali krakowskich, i w r. 1881 przedsta­
wił" swe sprawozdanie z obszernemi wykazami, 
obejmującemi treść aktów fundacyjnych pod po­
wyższym względem,z opinią: „że fundusze szpitala 
św. Łazarza w kwocie 346,796 złr. 34 cent., na 
nowe budowy szpitalne użyte, temuż szpitalowi 
zwrócone być winny, a mianowicie oddziałowi cho­
rych 311,822 złr. 50 c., oddziałowi położnic sutąa 
17,486 złr. 92 c. i tyleż oddziałowi podrzutków.

Sejm krajowy, na wniosek komisyi administra­
cyjnej uznawszy prawo szpitala św. Łazarza do 
refundacyi funduszów na utrzymanie w nim ubo­
gich chorych przeznaczonych, postanowił na po­
siedzeniu l ig o  października 1852 r. zwrócić temuż 
szpitalowi w powyższych sumach użyte na budowę 
fundusze, a to w drodze amortyzacyi w 37 rocz­
nych ratach, poczynając od Igo stycznia 1883 r. 
według planu amortyzacyjnego po 20,807 złr. 34 c. 
rocznie, przez kom isję administracyjną przedsta­
wionego.

Tak więc zadosyć się stało petycyi Rady mia­
sta Krakowa z d. 5go maja 1880 r. w interesie 
szpitala św. Łazarza, a względnie ubogich chorych 
miasta Krakowa do Sejmu krajowego zaniesionej. 
Pozostanie jeszcze do rozwiązania kwestya sporna
0 nadanie refundowanym sumóm pierwotnego ich 
przeznaczenia.

Dla zrozumienia tej kwestyi pozwalamy sobie 
przypomnieć w krótkości to, co przywiedzionem 
było w artykule Czasu Nr. 196 z r. 1878.

Według § 56 statutu z d, 23 grudnia 1839 r. 
przez trzy opiekuńcze Dwory nadanego^ „wszyst­
kie fundusze instytutowe szpitali krakowskich, z ja ­
kiegokolwiek źródła w ynikłe, są nietykalną wła­
snością tychże instytutów; nie mogą zatem pod 
żadnym pozorem, ani .przez Rząd, ani przez prze­
łożonych szpitali, ani przez zakony oneż obsługu­
jące, ani przez ich gdziekolwiek znajdujących się 
przełożonych, przez sprzedaż, wymianę lub daro­
wiznę być odstępowanemi, z kraju wynoszonemi, 
lub w jakibądź sposób od przeznaczenia swego 
odciąganemi. Również nie jest wolno dochody je ­
dnego szpitala na korzyść drugiego, albo wszyst­
kich na jaki obcy, choćby najchwalebniejszy cel 
obracać; przeciwnie mają takowe jedynie tylko do 
tego szpitala należeć i w sposób być użyte ' . 
jak  to fundatorowi® onycbżn mieć chcieli.“ 

"Źoeeiem faHfiaćyj kriaow skich szpitali, w szcze­
gólności zaś szpitala św. Łazarza, było bezpłatne 
leczenie chorych ubogich miasta Krakowa, o tern 
przekonywają nietylko dawniejsze urządzenia tego 
szpitala, ale i przepis § 51 rzeczonego statutu 
z r. 1839, stanowiący: „że ubodzy chorzy, któ­
rych ubóstwo jest udowodnione, winni mieć w szpi­
talu bezpłatne utrzymanie." Po przyłączeniu Kra 
kowa w r. 1846 do państwa austryackiego, prze­
pis ten rozporządzeniem ministerstwa spraw we­
wnętrznych z dnia 5 maja 1854 r. N. 8120/844 
zmodyfikowanym został w sposób: iż bezpłatne 
leczenie w szpitalu św. Łazarza ubogich chorych 
z miasta Krakowa o tyle tylko dozwolonom być 
może, o ile fundusze szpitala na ten cel przezna­
czone wystarczą. Po obliczeniu ówczesnych kosz- 
itów leczenia i dochodów od funduszów szpitalnych, 
toż ministeryum reskryptem z d. 19 maja 1855 r. 
L 10417 postanowiło: „iż liczba chorych, których 
szpital św. Łazarza codziennie z własnych fundu- 
ssów bezpłatnie leczyć jest obowiązany, w cyfrze 
minimalnej głów 80 oznacza się, i że chorzy ubo­
dzy, do miasta Krakowa przynależący, a taksy 
kuracyjnej ani sami, ani przez drugich do tego 
z prawa obowiązanych, płacić niebędący w sta­
nie, winni być tak jak dotąd na bezpłatną kura- 
cyę do szpitala św. Łazarza przez Magistrat od­
syłani, i dopiero, gdyby wszystkie bezpłatne 80 
miejsc przez chorych zajęte były, winien Magistrat 
za odesłanych przez siebie nad tę liczbę chorych 
taksę kuracyjną zapłacić."

Tymczasem Rząd krajowy w r. 1859 rozciągnąw­
szy i do Szpitala św. Łazarza ogólną normę, że 
fundusz krajowy wszystkie koszta pielęgnowania 
ubogich chorych ponosi, zniósł niejako reskryptem 
z d 29 listopada 1859 1. 32087 ustanowioną przez 
wyższą władzę liczbę bezpłatnych funduszowych 
łóżek, co jednak nie było przeszkodą w przyjmo­
waniu i dalej na bezpłatną kuracyę nadsyłanych 
nrzez Magistrat miasta Krakowa ubogich chorych. 
Dopiero po oddaniu przez rząd Wydziałowi krajo­
wemu w zarząd szpitala św. Łazarza i św. Ducha
1 uchwaleniu przez Sejm krajowy ustawy z dnia 
19-go listopada 1868 nr 29 d. u. k., mocą której 
gminy zobowiązane zostały zwracać funduszowi 
krajowemu połowę kosztów leczenia i utrzymywa­
n a  swoich ubogich chorych w publicznych szpi­
talach, zmienił się powyższy stosunek A lubo gmi 
ny późniejszą ustawą sejmową z d 6-go stycznia 
1875 r Nr 7 d u. k. uwolnione zostały od tego o- 
bowiązku, przez przejęcie napowrót całkowitych 
kosztów pielęgnowania ubogich chorych na fun­
dusz krajowy, to przecież gmina m Krakowa po­
ciągniętą została do zapłacenia szpitalowi św. Ła­
zarza połowy kosztów w s u r je  42,715 złr. 55 ct. 
w. a., za leczenie od r. 1868 do 1875 osób, któ­
rym Magistrat wydał świadectwo ubóstwa i przy­
należności do gminy krakowskiej.

Re da m. Krakowa, opierając się na przeznacze­
niu fundacyi szpitala św. Łazarza i prawie ubo­
gich chorych m. Krakowa do bezpłatnego leczenia 
i utrzymywania w tymże szpitalu, uchwałą z dnia 
13-go lutego 1878 postanowiła udać się z prośbą 
do Wydziału krajowego o uwolnienie gminy od 
zapłaty wylikwidowanej powyższej sumjy. Atoli 
Wydział krajowy odmowną Radzie miasta udzielił 
odpowiedź, co spowodowało tęż Radę do udania 
się do Trybunału administracyjnego z Ęrośbą o 
rozstrzygnienie powyższej spornej kwestyi międsy 
dwoma autonomicznemi władzamii. Trybunał admi­
nistracyjny jednak z uwagi, że władze polityczne,

do których czuwanie nad fandacyami publicznemi 
należy, dotąd spornej kwestyi nie rozpoznawały, 
decyzyą z d. 7-go października 1878 Nr 1265 po­
znał się na teraz za niewłaściwy do rozstrzygnie- 
nia przedstawionego sobie sporu.

Po tej decyzyi Magistrat krakowski udał się je­
szcze raz pod d. 10-go^ listopada 1879 z remon- 
stracyą do Wydziału krajowego, która gdy skutku 
przychylnego nie otrzymała, Rada m. Krakowa i- 
dąc drogą przez Trybunał administracyjny wska­
zaną, udała się pod d. 6-go maja^ 1880 do c. k. 
Namiestnictwa z prośbą o orzeczenie:

a) iż szpital św. Łazarza w Krakowie, z uw a­
gi na cel fundacyi i prawo m. Krakowa do bez­
płatnej kuracyi jego ubogich chorych, przez długi 
szereg lat wykonywane, tudzież na podstawie sta­
tutów tegoż szpitala z r. 1818 i 1839 i rozporzą­
dzeń ministeryum spraw wewnętrznych z d. 5-go 
maja 1854 Nr 8120/844 i z d. 19-go maja 1855 
Nr 10417, jest obowiązany z własnych fanduszów 
utrzymywać taką liczbę bezpłatnych łóżek dla u- 
bogich chorych do miasta Krakowa przynależnych 
a na bezpłatną kuracyę przez Magistrat nadsyła­
nych;-jaka stosunkowi liczby  chorych przez Mini­
steryum spraw wewnętrznych w powyższych roz­
porządzeniach i przy powyższej taksie kuracyjnej 
dziennie 24 kr. k. m , czyli 42 kr. a. w., w cyf­
rze minimalnej dziennie głów 80 ustanowionej, do 
każdorazowej taksy kuracyjnej dla szpitala św. 
Łazarza wydanej odpowiada;

b) iż następnie gmina m. Krakowa nie jest o- 
bowiązaną zwracać temuż szpitalowi, a względnie 
funduszowi krajowemu, zażądanej od niej połowy 
kosztów leczenia swoich ubogich w czasie, prze? 
który ustawa sejmowa z dnia 19-go listopada 1868 
r. 1. 29 d. u. k. obowiązywała.

O ile nam wiadomo, e. k. Namiestnictwo dotąd 
prośby Rady miasta Krakowa nie rozstrzygnęło. — 
Tymczasem Wydział krajowy w sprawozdaniu swo- 
jem — co do refundącyi fanduszów szpitala świę­
tego Łazarza —  porusza myśl użycia docho­
dów od zapisów na utrzymanie ubogich chorych 
przeznaczonych, na ulżenie taksy w klasie H I cho­
rych, pielęgnowanych w tym szpitalu, opierając się 
na rozporządzeniu ministerium spraw wewnętrznych 
z dnia 10 kwietnia 1857 r., według którego taksa 
szpitalna wymierzona na podstawie kosztów utrzy­
mania szpitala i ilości dni leczenia obliczoną być po­
winna po strąceniu według ich przeznaczenia tych 
przyrostków, które z fundacyj do funduszów szpi­
tala wpływają.

Wydział krajowy uważa, że zniżenie dzisiejszej 
luksy kuracyjnej klasy III w szpitala śgo Łaza­
rza w oddziale chorób wewnętrznych z 75 ct. na 
'63 et., a w oddziale ehoiyca sy£hsty.e?nych i a- 
hiąkanyeh z .98 ct. na 77 et., odpowie zamiarom 
zapisodawców. Atoli zapatrywanie to jest; mylne. 
Jeżeli bowiem celem zapisów dobroczynnych było 
pielęgnowanie ubogich chorych, to jest takich, któ­
rzy ani sami nie są w stanie opłacić kosztów le­
czenia i utrzymania w szpitalu, ani też nie znaj­
dują się osoby, któreby te koszta płacić powinny, 
to obowiązkiem jest zak łada, któremu te zapisy 
zrobione zostały, takich ubogich leczyć i utrzymy­
wać bezpłatnie, nie zaś za niższą nieco taksę, któ­
rej ciż albo wcale zapłacić nie są w stanie, albo 
która tylko z ich zupełnym materyalnym upadkiem 
ściągniętą być może.

Komisya administracyjna sejmowa, nie wchodząc 
w tę spraw ę, jako wewnętrzną szpitali, uczyniła 
w powyższym względzie uwagę, że dochód z ka­
pitałów refundowanych nie powinien być potrąca­
ny przy ustanowieniu taksy, bo dochód ten prze­
znaczony jest, na mocy aktów fundacyjnych, wyłą­
cznie dla ubogich; dochodem tym powinny być 
zatem pokrywane tylko należytości za takich cho­
rych, za których, jako zupełnie ubogich, płaci o- 
becnie fundusz krajowy. Że zdanie to Wydziału 
administracyjnego na słuszności i prawie oparte, 
wpłynąć powinno na stanowcze rozwiązanie wiszą­
cej kw estyi, to zdaje się nie ulegać wątpliwości. 
Albowiem zamiar Wydziału krajowego użycia przy­
rostu z fundacyj szpitala śgo Łazarza na zmniej­
szenie taksy kuracyjnej klasy i n ,  sprzeciwia się 
celowi tychże fundacyj, i musimy opinią komisyi 
administracyjnej tem więcej za uzasadnioną uwa­
żać , że c. k. Namiestnictwo w odpowiedzi swej z d. 
4go września 1882 r. 1. 51,248 pod względem za- 
zażądanego przez W ydział krajowy wyjaśnienia 
natury użytych na budowy fanduszów szpitalnych, 
oznajmia: „że z brzmienia zwykłego tych fandacyj: 
na pomnożenie chwały boskiej, usługę i poratowanie 
ubogich chorych, ąeaestati pauperum subvenire no­
lens, pro sustentanais infirmis pauperibus. dla u- 
bogich chorych i nędznych, na wieczny dla ubo­
gich chorych fundusz,itp., wypływa, iż dochody 
od tych funduszów powinny być obracane li tylko 
na utrzymanie ubogich chorych."

Jeżeli więc szpital śgo Łazarza w myśl posia­
danych zapisów i blisko stuletniej praktyki na 
przepisach organicznych tego szpitala opartej, obo­
wiązany był leczyć bezpłatnie ubogich chorych 
miasta Krakowa, o ile fundusze na ten cel zapi­
sane wystarczały, to żądanie Wydziału krajowego 
zwrotu przez gminę miasta Krakowa połowy ko­
sztów leczenia tego rodzaju ubogich w okresie 
czasu od 1868 do 1875 r., to jest przez lat siedm, 
tem więcej za pozbawione wszelkiej zasady pra­
wnej uważane hyć musi, że dochody od sumj, któ­
rych zwrot szpitalowi śgo Łazarza przez Sejm kra­
jowy przyznany został, znacznie żądaną przez Wy­
dział krajowy sumję 42,715 złr. 55 c. przewyższą.

Gdy tak spór pomiędzy gminą miasta Krakowa 
a Wydziałem krajowym o należytość powyższej 
sumy, jak  niemniej zasadnicza kwestya co do pra­
wa ubogich miasta Krakowa przez magistrat na 
bezpłatną kuracyę do szpitaL śgo Łazarza odsy­
łanych do bezpłatnych łóżek w tymże szpitalu, 
dotąd stanowczo rozstrzygniętą nie została — przeto 
rozwiązanie tych spraw, ze względu na ciążący 
na gminach obowiązek utrzymywania swoich ubo­
gich, dla miasta Krakowa obojętnem być nie po­
winno. — Pomijając już bowiem pretensyę fundu­
szu krajowego do suĄy 42,715 złr. 55 ct.] zacho­
dzi jeszcze obawą, czy w niedalekiej przyszłości,

koszta leczenia i utrzymania chorych w zakładach 
krajowych, a tem ssmem i w szpitala śgo Łaza­
rza nie przejdą w zupełności na gminy, lub czy 
ustawa krajowa z d. 19 listopada 1868 r. Nr 29 
d u. k. znowu przywróconą nie będzie.

W . K.
MWH
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(261-sze posiedzenie Izby poselskiej).

Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o godzinie 
l l e j  min. 10.

Od rządu wniesiono projekt ustawy o zakresie 
działalności i stanowiska Izby obrachunkowej, tu­
dzież projekt o kredycie dodatkowym w ilości 
101,200 złr. na zapomogi dla rodzin rezerwistów 
powołanych do Bośnii i Hercegowiny. ^

Nowe wybrany poseł Aleks. H u l i m k a ,  dziś 
po raz pierwszy obecny, składa przyrzeczenie po- 
solskie*

Po3eł H a l l  wi  eh  składa na stole prezydyalnym 
wniosek z wezwaniem do rządu, by wniósł refor­
mę ordynacyi ceł i monopolów z r. 1835.

Poseł H e w e r a  interpeluje przewodniczącego 
komisyi petycyjnej, co się dzieje z petycyami 
z Czech w sprawie uwolnień od podatków wsku­
tek nieurodzajów.

Poseł R u c z k a ,  jako zainterpelpwany odpowia­
da, że komisya petycyjną przekazała je podat­
kowej.

Izba przystępuje do porządku dziennego, które­
go punktem pierwszym jest pierwsze czytanie 
wniosku Matusza o utworzenie Izb przemysłowych 
oddzielnie od handlowych. Coraz więcej zaczyna 
od niejakiego czasu wchodzić w zwyczaj, że już 
w pierwszem czytanie wszczyna się bardzo obszer­
na dyskusja, podczas gdy dotąd w pierwszem czy­
taniu zazwyczaj nigdy dyskusyi nie bywało. Za­
sadniczo nie można mieć nic przeciw temu, owszem 
jes t to rzecz bardzo chwalebna i nawet całkiem 
naturalna, ale tylko tam, gdzie parlamentarny tok 
rzeczy wogóle jest naturalny, a więc n ie  w par­
lamencie austryackim, który stanowi unicum  w swo­
im rodzaju, bo cała waga spoczywa tu w komi- 
syach, a nie in pleno. t

I  tak zaów pierwsze czytanie wniesku Matusza 
zabrało całe posiedzenie dzisiejsze, bardzo długie; ' 
a zatkało je całkiem bez pożytku, skoro komisya 
musi i  tak traktować rzeas zupełnie, j a k  gdyby 
dyskusyi tej wcale nie było. Mianowicie zabierali 
głos: pos. M a t u s z  na umotywowanie wniosku i 
dla zażądania, aby przekazano go komisyi prze­
mysłowej; pp. Fryd. S lis s , G o m p e r z  i P l e n e ' r  
(który wygłosił mowę bardzo długą i świadczącą
0 wielkiej znajomości rzeczy, choć naturalnie nie 
wolną od tendencyjności) za odrzuceniem wniosku
1 pp. J a h n ,  L i e b l i c h  i A d a m e k  za wnioskiem 
Matusza. Pos. Adamek mianowicie przemawiał już 
po zamknięciu dyskusyi jako mówca jeneralny, bo 
siedmiu jeszcze było zapisanych do głosu posłów 
z prawicy, między nimi także pos. G r o c h o l s k i ,  
który, nie dostawszy się sam do głosu, polecił 
mówcy jeneralnemu oświadczyć imieniem Koła 
polskiego, że zgadza się na przekazanie wniosku 
Matusza komisyi, ale zastrzega sobie dopiero w ko­
misyi samej określić stanowisko swe względem 
sprawy. Pos. Adamek wywiązał się też z polece­
nia tego, mało zgodnego z całem zresztą przemó­
wieniem jego.

Pocżem wniosek Matusza głosami prawicy prze­
ciw głosom lewicy i niedorosłego do samodzielno­
ści klubu Coroniniego (bo nie ma dosyć członków) 
przekazano komisyi przemysłowej.

Pobieżnym sposobem uchwalono jeszcze bez 
dyskusyi w drugiem i frzeciem czytaniu 11 Va Mi­
liona na wybudowanie odnóg kolei podkarpackiej, 
stósownie do zmodyfikowanego w zeszły piątek 
projektu rządowego, wedle którego w miejiee li­
nii Źywiec-Mosty wstępuje linia Żywiec-Ćzaeza.

Odczytano jeszcze interpe^cyę H e r b s t a  w spra­
wie zakazu rządowego, pozbawiającrgo dwa dzien­
niki tot?jsze, Tagblntt i Vorstadt Z tg , prawa 
sprzedaży po trafikach. Interpelacja zapytuje, jak 
rzad myśli usprawiedliwić ten krok surowy?

Od rządu wniesiono jeszcze projekt ustawy or- 
ganizacyi obroDy krajowej.

Koniec posiedzeuia o godzinie 4-ej min. 5. — 
Następne w sobotę.

Sprawy krajowe.
Kolej transwersalna. Ustawa z dnia 28 

grudnia 1881 o pomocy kraju dla wykończenia 
budowy galicyjskiej kolei transwersalnej stanowi 
w artykule trzecim, że na koszta zakupna i wy­
właszczenia gruntów potrzebnych do budowy wszy­
stkich linij wypłaci fundusz krajowy łączną ry­
czałtową sumę jednego miliona złr. w. a., a  to 
w ten sposób, że po rewizyi administracyjnej linii 
Husiatyn-Stanisławów uiści 360.000 złr., po rewi­
zyi linii Zagórz-Grybów 340.000 złr., a po rewizyi 
linii Nowy Sącz-Żywiec 300.000 zlr. Artykuł czwar­
ty przyznaje ryczałtową subwencyę 100 000 złr. 
na zmianę kierunku i przełożenie dróg publicznych 
nieeraryalnych na liniach kolei transwersalnej. Spo­
sób uiszczenia tej subwencyi określa dalszy arty­
kuł ustawy w ten sposób, że fundusz krajowy wy­
płacić ma skarbowi państwa w trzy miesiące po 
rozpoczęciu budowy na linii Stanisławów-Husiatyn 
36.000 złr., na linii Zagórz-Grybów 34.000 złr., 
a na linii Nowy Sącz-Zywiec 30.000 złr.

W reskrypcie z dnia 21 b. m. wystosowanym 
do Wydziału krajowego, J. Eks. p. minister han­
dlu oznajmia, że określone w ustawie z 28 gru­
dnia r. 1881 terminy częściowych wypłat subwen-
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eyi krajowej po części już zapadły, a po 
zapadną w ciąga roka 1883, wskntek czego mi 
nisierstwo widziało się spowodowanem wstawić 
w budżet państwa na r. 1883 w rnbrykę pokry 
cia całą subwencyę krajową. Rewizya administra 
cyjna linii Haaiat/n-Stanisławów i Zagórz-Grybów 
ukończoną została w grudnia 1882 r., rewizya zaś 
trzeciej linii, o ile dotąd się nie skończyła, doko 
naną zostanie niezawodnie w ciągu pierwszej po 
łowy r. b. Na tej ostatniej linii budowa rozpo­
częła się 17 października 1882 r., a budowa na 
dwóch pierwszych limach rozpocznie się najpóźniej 
w ciągu b. r., *
1 inn krajowy, przeznaczając
l^iuu uuu zsr. dla kolei transwersalaej, upoważnił 
równocześnie Wydział krajowy do zaciągnięcia po­
życzki w tej wysokości. Zbliża się tedy konie­
czność zrealizowania tej pożyczki. Równie bliąkiem 
jest zrealizowanie drugiej pożyczki krajowej dla 
Banku krajowego w sunnie 1,025.000 złr., z czego 
25.000 złr. służyć ma na pokrycie kosztów urzą­
dzenia, a milion na dotacyę działa bankowego. 
W zawieszeniu pozostaje dotąd jeszcze jedna po­
życzka krajowa w smnjie 1.919 400 złr. przezns. 
czona na konwersyę obligacyj pożyczki kra­
jowej z r. 1873. Razem tedy miałby kraj pożyczyć 
w najbliższej przyszłości 4,044.000 złr.. Sejm na 
ostatniej seśyi pamiętał o tej potrzebie i wstawił 
do budżetu raty amortyzacyjne i procentowe od 
wszystkich trzech pożyczek. Wydatki ponoszone 
obecnie na organizacyę Banku krajowego, pokry­
wane są zaliczkowo z“ fundnszu krajowego i zwró 
cone zostaną z zrealizowanej pożyczki.

S ta d a  n a d z o r c z a  Banku krajowego zwo 
łana na 9 lutego. Na porządku dziennym nastę­
pujące sprawy: 1) Propozycya co do obsadzenia 
posady trzeciego dyrektora. 2) Mianowanie cenzo­
rów dia działu wekslowego. 3) Regulamin dla cen­
zorów. 4) Oznaczenie papierów, które Bank kra 
jowy przyjmować będzie w zastaw, lub na które 
udzielać będzie otwartego kredytu, oraz określenie 
wysokości sund dawanych na zastaw i stopy pro­
centowej od pożyczek tej kategoryi. 5) Oznacze­
nie wysokości opłaty od depozytów. 6) Przepisy 
szczegółowe o depozytach. 7) Wyznaczenie dele­
gata Ridy nadzorczej do miesięcznych rewizyj 
kady. 8) Przepisy o fanduszu rezerwowym. 9) Prze 
pisy o obligacyach komunalnych. 10) Tymczasowy 
etat urzędników. Komisarzem rządowym w Banku 
krajowym ustanowiony został radjca Namiestnictwa 
p. Franciszek K a r a s i ń s k i ,  jego zastępcą star­
szy radfca skarbowy w prokuratoryi skarbu p. Ka­
rol K un  z. Gaz. Lwow.

Ziemie Polskie.
Patron kółek włościańskich p. M. Jackowski- 

z Pomarzanowic ogłasza w Dzienniku Poznań­
skim co następuje:

„Pojawiające się od czasu do czasu w Dzienni­
ku Poznańskim szczegóły dotyczące utworzenia 
Towarzystwa kredytowego włościańskiego skłania­
ją mnie do zabrania głosu w tćj sprawie.

Prezes koła polskiego p. Dr Henryk Szuman 
utrzymuje (Nr 8 Dziennika Poz%>!),: że zasługa za-' 
łożenia rzekomego towarzystwa należy się kołu 
sejmowemu.

P. Kajetan Bnębpwski twierdzi (Nr-15 Dzienni­
ka Pom-.), £c tak zwana land-sząfta włościańska 
zawdzięcza swe istnienie akeyi, w łonie ziemstwa 
przez jego członków przedsiębranćj.

 ̂ Ponieważ prawda historyczna ma być pobudką 
skłaniającą szanownych tych panów do poruszę 
nia i wyjaśnienia tćj kwestyi, wyjaśni śnie to win­
no być zupełne, żadnego szczegółu odnoszącego 
się do powstania towarzystwa kredytowego wło­
ściańskiego nie pomijające. Tu jednakże prawdzie 
historycznej nie uczyniono zadość, albowiem ci 
panowie jednostronnie rzecz przedstawiając, wy­
kazują tylko działalność instytucyj jakich są człon­
kami, a pomijają milczeniem trzeci czynnik w tćj 
sprawie, a tym jest instytucya kółek rolniczych, 
z któró]4o łona pierwsza wyszła inicyaty«a. Już 
w 1874 roku d. 29 czerwca na walnem zebraniu 
delegatów kółek rolniczych postawiono wniosok 
postarania się u rządu o otworzenie ziemstwa kre 
dytowego dla włościan i wybrano korrłjsyę, któ- 
raby wyszukała odpowiednie ku temu drogi. Przez 
dwa lata była ta sprawa stawiana na porządku 
dziennym walnych zebrań delegatów kółek (zo­
bacz Roczniki), a w trakcie tego działano w kół 
ksek rolniczy eh na rzecz towarzystwa kredytowe­
go, poznajamiano członków z zasadami i warun­
kami tegoż towarzystwa, pouczano o znaczeniu 
kredytu i właśeiwem go zużytkowaniu. Po zała­
twieniu przysposobień, wygotowała komisya pety­
cyę, która podpisana przez sześć tysięcy przeszło 
gospodarzy włościańskich, do sejmu prowincyonal- 
nego w 1876 roku podaną została. Sejm prówin- 
eyonalny uznał petycyę za uzasadnioną, towarzy­
stwo kredytowe dla włościan za koniecznej u- 
chwslil przesianie jój do uwzględnienia rządowi.

Pertraktacje członków koła sejmowego z ówcze­
snym ministrem p. Friedentbalem, na które się p. 
~5. Powołuje, odbywały się przeto; rok
późnićj, weszły już zatem na utorowaną drogę i 
zastały ministra przez wielką petycję wkścifn i 
opinie sejmu prowincjonalnego przychylnie uspo- 
sobwnym. Tak samo i komitet ziemstwa, któremu 
stosunki finansowe włościan były obojętne które 
go niektórzy członkowie przepowiadali ziemstwu 
z przyłączenia landszafty włośeiańskiój niepomyśl­
ne następstwa, nie wysnuł inieyatywy sam z sie­
bie, lecz działał pod wpływem opinii otaczającej 
ztan włościański opieką moralną.

Przytoczone fakta podaję jako materyał^ uzu­
pełniający historyę powstania towarzystwa kredy­
towego włościańskiego.

różnicy zdań , panującej w radzie ministrów poc 
względem ustawy, tyczącej się sytuacyi pretenden­
tów we Francyi., podał się gabinet do dymisyi. 
Dymiśye ministrów: spraw zagranicznych, wojny 
i marynarki zostały przyjęte (oklaski z  prawicy): 
reszta ministrów cofnęła swe podania o dymisje 
Prezydent rzeczypospolitej zaszczycił mnie zaufa 
niem, mianując mię prezesem rady ministrów. (Iro 
niczne okrzyki po prawicy, oklaski po lewicy) 
Chociaż nie miałem czasu — bo jestem dopiero ot 
dwóch godzin prezesem — skompletować minister­
stwa, uważam za pierwszy obowiązek oddać sit 
panom do dyspozycyi. (Burzliwe oklaski). Pragnie 
my jak najrychlejszej decyzyi w tej sprawie (burz­
liwe okrzyki po prawicy: bez ministra wojny!); 
nie dlatego, jakoby krajowi groziło niebezpieczeń­
stwo (śmiechy po prawicy; wrzawa, oklaski po le­
wicy) ; ale jeśli kwestye takie dostają się do par­
lamentu, powinny być w interesie wszystkich jak 
najspieszniej załatwione. (Ponowne oklaski).

Bonapartysta J a n v i e r  de la M o t t e  pyta 
„Kimże zastąpiono ministrów, którzy podali się 
do dymisyi? (Oklaski po prawicy). Jestto rze­
czą anormalną i przeciwną konstytucyi, bo wła­
śnie ministrom, których niema, przypada w tej 

i_ najgłówniejsza rola. Zaiste, nie znale­
ziono ani w armii, ani w marynarce żadnego je­
nerała i żadnego marynarza, któryby chciał przy­
jąć na siebie odpowiedzialność za ten niecny akt. 
CBurzliwe oklaski po prawicy; wrzawa po lewicy). 
To nie jest ministerstwo, to kadłub.,bez członków 
to znaczy skazać parlament na rolę niegodną, 
czem nie obliczył się prezydent rzeczypospolitej. 
(Ponowne oklaski po prawicy; protestu). 

P r z e w o d n i c z ą c y :  Nie wciągaj pan do dys- 
ląyi prezydenta rzeczypospolitej! (Wrzawa, okla­

ski, wołania: minister wojny!).
J a n v i e r :  Jakżeż ma być odpowiedzialuem ta­

kie ministerstwo^
P r  zew.: Na porządku dziennym jest.... 

znów wznosi prawica burzliwe okrzyki; 
słychać wołania: minister wojny!). ’ 

C a s s a g n a c  żąda odroczenia dysknsjyi, chodzi 
bowiem o posiadanie reng, co armię bardzo inte­
resuje. Minister wojny sam oświadczył, że ksią­
żęta posiadają swe rangi na mocy uchwały kon$- 
sv1 rewizyjnej. Przecież nic nie nagli do dyskusji, 

nie grozi niebezpieczeństwo.

(Tu
ciąyle

syi
)(1

mu
po

Sprawy zagraniczne, 
Francya.

Poniedziałkowe posiedzenie Izby francuskiej roz 
poczęło się wśród wielkrego wzburzenia. Jenerał 
Thsbaudin me przyjął nommacyi na ministra woj­
ny, a rząd musiał się przedstawić bez ministrów 
spraw zagranicznych, wojny i marynarki. Miejsca 
deputowanych były zapełnione, jak rzadko- try­
buny były przepełnione, a w loży dyplomatów 
zoajdowali się: ks. Hohenlohe, hr. Manabrea hr. 
Gołuebowski i wielu posłów mniejszych państw.

Wśród objawów niecierpliwego oczekiwania za 
biera głos minister F a l l i e r e s  i - * - s m  "

rzeczypospolitej „
Śmiechy po prawicy).

Minister F a l l i e r e s :  Nie-prawdą jest, że w ar- 
marynarce nikt się nie znalazł, ktoby usiadł 

naszej stronie. (W ołania: Gdzie macie mini­
stra wojny). Nie mieliśmy tylko czasu traktować 

tem z osobistościami. Przedłożona ustawa nie 
est wojskową, ale polityczną. Zdaję się na Izbę. 
Do Cassagnaca zwrócony): Panu jednak zaprze- 

°za“  prawa do narzucania się na adwokata armii. 
Oklaski, wrzawa i wołania: minister woiny!) 
3uneo  d’O r n a n o :  Gdzie pan masz swój dekretP 

Urzędowy dziennik nie pisze dzisiaj nie o pań- 
Ifiej prezydenturze. (Śmiechy, wrzawa!; Minister 

Fallieres wysyła po dekret).
Po długiej wrzawie może wreszcie przewodni­

czący przystąpić do głosowania, chociaż długo zda­
wało się, że posiedzenie musi być przerwane wsku­
tek ciągłego hałasu po prawicy. Izba decyduje, 
aby bezzwłocznie przystąpić do obrad.

Hr. de M nn mówi: Wieści o mniemanym spi­
sku podobne są do pewnych scen z jakiego " 
matu na bulwarze, ełbo z czwartego aktiT 
opery. Jeżeli rząd wie coś o spiska, niech 
stąpi i mówi. Dlaczego rząd nie użyje prawnej 
brom ? Na co potrzebuje ustaw wyjątkowych? 
(Oklaski po prawicy.) Jeżeli książęta nie należą 
do spisku, nikt nie ma prawa wydalać ich z Frań 
eyi. Mówca opowiada następnie anegdotkę o ks 
de C h a r t r e s ,  który miał traktować w r. 1871 
z oficerami niemieckimi. Kiedy oficerowie ci chcie! 
go puścić naprzód, rzekł im : „Idźcie panowie na 
przód, my tu jesteśmy w domu.8 Książę pomyli 
się widocznie, kiedy go tu chcą uważać za ob 
cego.

jaM

obudzać
zdawało się, że 
jakiej

i obawy, Floquetow: 
powinien postawić kwestyę, po

jakiej teraz stronie ma być oś władzy, po umiar­
kowanej, czy po radykalnej. (Niepokój) — poda 
więc swój wniosek. Rząd nie znalazł stosownego 
słowa na wykazanie, że wniosek ten nie jest na- 
głym, chociaż chodziło o akt, w którym rząd, a 
me kto inny powinien brać inieyatywę. Rząd wda 
się w pożałowania godne transakeye, z wyjątkiem 
ministra wojny. Armia odznacza się uznania go­
dną uległością, ale jeśli Izba, bez rządu, zacznie 
uchwalać ustawy tego rodzaju, powstanie dla rze­
czypospolitej niebezpieczeństwo. (Liczne protestu 
cye). Stanowiska, jakie zajęto, nie są zbyt zaszczy­
tne. Parlament przejęty strachem i rząd, który 
żądaniom jego ulega, nie przedstawiają zbyt wspa­
niałego widoku. (Hałas). Niebezpieczeństwo leży 
w tem, że się osłabia coraz bardziej rząd; wieczne 
zmiany ministerstwa obudzają mniemania o nie­
stałości instytucyj republikańskich (Brawa i ha 
łasy), a największem niebezpieczeństwem dla rze­
czypospolitej jest, jeśli rząd stanie się narzędziem 
radykalistów. (Ciągły hałas, wśród którego słychać 
okrzyki zadowolenia).

Floquet powiada, że wniosek jego oparty na tej 
zasadzie, że ci, co się nad prawo wynoszą, mu­
szą być pozbawieni jego dobrodziejstw.

Dyskusya skończyła się o godz. 7 wieczorem: 
dalszy ciąg odroczono na wtorek.

Bosya.
Artykuł dziennika Nowoje Wremia, o którego 

„pojednawczym8 niby dla Polaków duchu zapisa­
liśmy przed paru dniami wiadomość, telegrafowa­
ną do innych dzienników (patrz Nr 21 Czasu), 
nosi tytuł: „Dwudziestoletnia rocznica powstania 
polskiego — i zawiera retrospektywny pogląd, o 
czy wiście ze stanowiska rosyjskiego, i to bardzo 
wrogiego nam obozu, który reprezentuje właśnie 
j  . na rzeezonego powstania skutki. Zdaniem 
dziennika — skutki te nie są wcale niekorzystne 
tak dla Rosyan, jak i dla Polaków. „Dla Rosyan, 
bo ich ojczyzna przyszła, mianowicie przez zbn- 
rzenie raz na zawsze polskich mrzonek i powzię­
cie względem Polaków polityki „energicznej," — 
do głębszej samowiedzy o jedności państwowej ro­
syjskiej, o konieczności zachowania niepodzielnie 
wszystkich części składowych Państwa, tudzież za­
chowania godnego siebie miejsca w gronie państw 
europejskich, którego Rosyę pragnęli pozbawić 
przyjaciele zbuntowanych Polaków. Dla Polaków 
j 8!  ~Z *° zn®homity rozwój ekonomiczny i wzrost 
lobrobytu w ich kraju, a przedewszystkiem—trwa- 
e ustalenie bytu klas; włościańskich w Polsce, 
irzez wprowadzenie w r. 1864 reform ręką tak 
mądrą, j flh była ręka nieśmiertelnego rosyjskiego 
męża stanu Milutina. Nadto utrzymuje dalej N. 
IFr., że korzyścią też nie małą dla Rosyi, wyni- 
dą z powstania polskiego, jest to, że się prze­
świadczyła raz na zawsze o bezcelowości, a na­

wet szkodliwości systematu reform i ustępstw dla 
i*o!aków, którego rząd rosyjski trzymał się przed 

ostatniem powstaniem i w epoce zaburzeń w Pol­
sce. „Przeświadczenie to przetrwało wszystko i 
dziś żywi je każdy Rosyanin, z tą samą siłą 
niewzruszoną, z jaką je powziął przed 20 laty.8

Takie to są „przychylne i pojednawcze8 poglą- 
y dziennika rosyjskiego na sprawy polskie, po 

glądy, które autor artykułu rozwija w sposób ob

Cóż rząd odpowie, jeśli spadnie na niego za 
rzut, że wywołał oburzenie i zs mieszanie w armii 
a polityczną samowolę postawił wyżej, niż prawa 
n a b y t e Hr. de Mun odczytuje następnie mowę, 
którą niegdyś wygłosił Grćvy przoeiw proskryncyi, 
i przypomina, że także i p. W i l s o n  był w roku 
1871 przeciwny wydaleniu Orleanów (śmiechy 
klaski po prawicy). Nie Iegitymiści ala rząd spi 
skuje. Mówca występuje następnie przeciw rządo 
wi i kończy słowami p. C l e m e n c e a u :  „Musimy 
wiedzieć, czy większość Izby jest za wolnością, 
czy za gnębieniem8 (Żywe oklaski po prawicy). 
« . et  V  u  odpowiada na to, że argumenta- 
ya r. de Mun dowodzi, że rzeczpospolita ma 

słuszne prawo do własnej obrony. (Izba wypróżnia 
się, rozmowy między deputowanymi są coraz gło­
śniejsze tak, że głosu mówcy nie słychać wreszcie.)

Następnie zabrał głos V i e t t e  w imieniu mniej­
szości i oświadcza, dlaczego grupa jego jest za 
wydaleniem książąt. Pretendenci lubią się wyno­
sić nad prawo, podszywają się czasem pod nie 
ale nigdy do niego zastosować się nie myślą. — 
(Oklaski). Dla księcia jest tylko wygnanie lub tron 
(Oklaski). Nie wierzę w bezpośrednie niebezpie 
czeństwo, ale rzeczpospolita została ogłoszoną L 
mnsi bronić. W takich razach —• wszystko lub 
m c! Tu nie chodzi o zapatrywanie jurydyczne, ale 

zapatrywanie faktyczne i polityczne.
Wniosek większości nie jest ani stanowczy, a- 

m otwarty, ani jasny. (Oklaski), Podług niego mo­
gą sobie książęta obrać czas do wydalenia,    — - -------- się z
Francyi. ( Wesołość). Oni chcą zatrzymać książą 
jako zakładników. Jeżeli rząd sądzi, że książęta

dra- 
iej i

wy-1 szeroy, lecz ciągle w tymże samym duchu, poczem 
wypowiada swe zdanie, że jednak „teraz, po 
pływie 1st 20 zaczynają pojawiać się w zarzą 
dz;e Polską pawne oznaki stopniowego uchyl inia 
stanu wyjątkowego, w jakim s:ę kraj znajdowa 
dotąd (jakie to są „oznaki" — nie wyjaśnia wcale 
i również stopniowego wprowadzania reform ogó 
nie rosyjskich, — lecz i w tem rząd spotyka mnó 
stwo przeszkód we wrogich namiętnościach, pot 
burzanych z zagranicy, w nieufności i braku po 
jednawezego ducha u Polaków.“

Kończy zaś N. Wr. swój artykuł apostrofą, któ­
rą podajemy w dosłownem brzmieniu, ponieważ 
ona- to dała optymistom pochop do'nazbyt prze 
sądnych sądów o pojednawczym duchu artykułu.

„W dniach rocznic— powiada N. Wr. —  zwy 
kliśmy zwracać się nietylko do p r z e s z ł o ś c i ,  
lecz i do p r z y s z ł o ś c i ,  którą staramy się mniej1 
więcej odgadnąć na podstawie nauki, jaką nam 
dała historya. Ale pod miano historyk na nieszezę 
ście nie zawsze podciągamy tę część przeszłości, 
która na teraźniejszość wpływ największy wywie­
ra, t j. przeszłości najbliższej. Względnie do Pol­
ski rosyjskiej, owej „historyi wpływowej8 należy 
szukać w ostatniem dwudziestoleciu i u niej zasię­
gać danych w stawianiu horoskopu na przyszłość, 
Innemi słowy — przyszłość naszego kraju polskie­
go nierozdzielnie jest już teraz związaną z losami 
Rosyi. Dawne marzenia o autonomii Polski raz na 
zawsze i bezpowrotnie upadły, ale przeciw posza­
nowaniu pewnych praw polskiej narodowości wKró 
lestwie polskiem, nic zapewne nie będzie miał nikt, 
ktokolwiek pragnie dobra tak Rosyi, jak i Pola­
ków. Polska etnograficzna (?) nigdy nie przesta­
nie być polską i nikt tego wymagać nie może. Po- 
żądanem jest tedy, aby ucichły skargi na krępo­
wanie języka polskiego, tam gdzie mu istnieć na- 
leży (?) i aby szkodliwe insynuacye prasy zagrani­
cznej mogły uzyskać przeciwwagę na miejscu przez 
jawność druku, przy której bardzo łatwo byłoby 
wykryć przesadę i bezpodstawność jęków zagra 
nicznych.8

w . , , .  r ,8ył pierwszy wykład po rosyjsku. I tebskiej, Kijowskiej, Podolskiej i Wołyńskiej zo-
merznowski me stawił się nań; jedni powiadają, staną wprowadzone od października r. 1883 nowe 
ze wsKutea grożb i namów; inni — że nie chciał instytucye sądownicze. Okręgi sądowe tych dzie- 
seiągac złych wypadków na Uniwersytet. Tymcza- więciu gubernij będą podzielone pomiędzy dwa 
sem jeanatt uwaga powszechna zwróconą została I trybunały główne (Sądy kasacyjne) w Smoleńsku 
na sprawę. Dziennik Poznański umieścił „głos i Wilnie; przyczem od okręgu moskiewskiego try-
młodzieży polskiej,8 zawierający protest przeciw k — ł-  , --------**  • y
temu, co ona nie bez słuszności zowie „gnębię 
męm ojczystego języka.,.8 Nierównie zręczniejsze 
mi są rady, podawane warszawskim m ło d z i i  nnl.

banału głównego będą oddzielone dwa sądy okrę­
gowe i przyłączone do Smoleńska.

. . .  - .  j młodzieży poi-1 Z P e te rsb u rg a  donoszą do Pressy, że w Gat-
, ej Pr.z?z ‘““y fiJP Prasy polskiej zagranicznej, czynie aresztowano podejrzaną osobę, która nastę-

narodowości, cywilizacyi _ i odrębności poi-1 dząc, że tó jest odkomenderowany do tej czynno-
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mianowicie Czas, który zaklina młodzież w imię
idei polskiej, aby unikała nietylko „złej wiary i
złej woli,8 ale nawet wszelkiej wspólności czynu 
ze studentami rosyjskimi, przedewszystkiem za: 
— aby się strzegła wszelkich nierozważnych kro 
ków, gdyż w tej chwili chodzi głównie o zacho­
wanie ’ ’ ‘ .....................
skiej. ile to frazesów sypie się na świat przy 
sposobności tej wyśrubowanej sprawy!.. 8 

„Zdaniem naszem dosyć już tego hałasu o nic, 
dość już tej burzy w szklance wody! Najbrzyd- 
szem położeniem w całej tej plątaninie jest poło­
żenie Wierzbowskiego, który zresztą przez swe 
wahania się, stał się głównym całej tej historyi 
powodem. Najlżejszem zaś jest położenie publi­
cystów polskich, którzy wyśrubowali sprawę nie­
pomiernie, a i teraz, pod pozorem powstrzymywa 
nia młodzieży, rozdmuchują ją, rozprawiając o poi 
skim duchu, polskich ideach itd ..

„Zachodzi teraz pytanie: w jakiem położeniu 
znajdą się w tej historyi język rosyjski, rosyj­
skie władze naukowe i wogóle rosyjskie rządy 
w polskim kraju? Zapewne, że uczniowie Uni­
wersytetu mogą i powinni rozumieć w zupełności 
wykład w języku rosyjskim, w którym

pnie w gmachu policyjnym zraniła nożem dwóch 
ajentów policyjnych. — Jakiś młodzieniec, przy­
wdziawszy mundur urzędnika sztabu jencralnego, 
zwiedzał sale, w których przechowywane bywają 
tajne plany, z których jeden zdołał przekopiować. 
Inni urzędnicy nie przeszkadzali mu w pracy, są-

ści rysownik. Zapytany przez jednego z oficerów, 
kim jest i od kogo został przeznaczony do odry* 
sowania plann, począł się wikłać i tem się zdra­
dził. Sąd wojskowy bada obecnie tę sprawę.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 81 stycznia.

Bal wczorajszy n delegatostwa hr. Bad en i oh 
pozostanie najświetniejszym epizodem krótkiego i sto­
sunkowo mniej niż dawniej ożywionego karnawału 
tegoroeznego. Blisko 300 osób wzięło udział w balu, 
do którego Lwów, a nawet Wiedeń w osobach kilku 
wybitnych deputowanych do Rady państwa, dostar­
czyły kontyngesu. Pięknie i gustownie ozdobione 

i, ' . zresztą I apartamenta, mnóstwo kwiatów ułożonych w malo- 
o ywają się wykłady innych przedmiotów. Lecz, I wnicze klomby, wykwintny dobór towarzystwa, prze- 
przy wprowadzeniu do kursu nauk tak specyficznie śliczne toalety, prawdziwe arcydzieła sztuki krawie- 
polskiego pmdmjotu jakim jest literatura polska ckiej, cała galerya piękności kobiecych, Lukuln- 

a n o n> czyż da się odbywać wykład jego j sowa kolaeya, przepyszny, pełen najmilszych niespo-dla Polaków, czyż da
po rosyjsku? Oto kwestya, nad którą należy się 
zastanowić i rozstrząsnąć ją  uważnie. Wykładać 
iteraturę jakąś niepodobna, ni^przytaczając jej wzo 

rów w poezyi i prozie, nie rob!ąo odnośników bi 
bliograficznycb, nie wymieniając autorów polskich

dzianek i pamiątek kotylion, a obok tego owa znana 
w całym kraju niezrównana, serdeczna,! pełna uprzej­
mości i ciepła gościnność gospodarstwa — oto pier­
wszorzędne warunki, które w szczęśliwej harmonii 
złożyły idealną i czarującą całość. Jedną z najwię-

nazw ich dzieł. Wykład — przypuśćmy — odby-lkszych „attraction8 balu stanowił w nim5 udział pe- 
wa się po rosyjsku, lecz wzory cytują się po poi- wnej części towarzystwa lwowskiego; panie przy- 
BRu, bibliografia po polsku, źródła po polsku. Wy-1 byłe zwiększyły liczbę uroezyeh, nadobnych, lubych 
manie ztąd coś niezmiernie pstrego i ze strony I i miłych danserek; panowie zaś dziarskich i sympa- 

profesora Polaka potrzebna jest niesłychana zdol- tycznych danserów. Wspaniały ten krakowsko-lwow- 
ność i sumienność, aby się umiał połapać w tej ski bal, którego pełną, smaku wytworną mise en 
istrociame. Powiadają niektórzy, że można przy-1 scene zdradzała wprawnego, energicznego i doświad- 

taczać wzory w tłumaczeniach rosyjskich. Ależ I czonego reżysera, oraz inteligentną i delikatną rękę 
wykład przeznaczony jest dla Polaków, którzy I niewieścią, przeciągnął się do 7ej rano, a po raz 
iinać będą oryginały owych tłumaczeń po polska. I pierwszy urzeczywistnił naszą myśl połączenia pod- 
ijiyż nie będą owe tłumaczenia tchnąć komedyąlczas karnawału towarzystwa obu stolic Galicyi ’ 

czy ich czytanie nie wywoła niepotrzebnych | Experyment udał się wybornie. Oby ten
rozdrażnień, a nawet czy nie narazi nas na po­
śmiewisko? Czyliż na tem nieucierpi godność ję­
zyka rosyjskiego, który się znajdzie w bardzo fał- 
szywem położeniu?

Oto są kwestye, które należy rozważyć su­
miennie i skrupulatnie. Powie ktoś zapewne, że ____
trzeba jedno tylko ustępstwo uczynić Polakom, aby | n . 60,844
1 fth iIa /łnl « SU   i Al- —! Llf. I n  a

piękny
przykład nie pozostał bez naśladowniotwa!

—  Na pomnik Mickiewicza nadesłała na ręce 
prezydenta miasta Dra "Weigla Administracya Ga­
zety Narodowej we Lwowie kwotę 24 złr. z kH» 
ligu w Bogdanówce i 2 złr. od p. Zygm. Zielińskie­
go, razem 26 złr., które złożono na ks. kasy Oszcz.

ich do dalszych wymagań ośmielić. Ale ci, którzy | 
tak mówią, są oczywiście zwolennikami nie sy-| 
stemu, który powinien być trwałym, lecz przepi­
sów wyjątkowych quand m im e , chociażby okoli- [ 

i liczności przemawiały przeciw nim. Wykład lite-1 
i ratury polskiej po polsku — zdanie® na szem

są niebezpieczniejszymi za granicą niż w kraju, 
powinien postarać się o ustawę, zabraniajaoą im 
pobytu za granicą. (Śmiechy). Będąc Francuzem 
mając do wyboru między skazaniem na poby 
w kraju a wydaleniem za granicę, wybrałbym to 
ostatnie. Mówią, że senat nie zgodzi się na wy 
i« i T 5' a .mamy eło«°wać jako senatorowie, a 

r pn‘owani- Nie należy mówić ogródkami 
mii Nia • n! Ż6 książąt trzeba wykreślić z ar- 
i t t w  L ™  / i  mc Przeciw Pozostawieniu ksią-
r u  T e S  S 7 T Ź  r °  nabyli g°dziwie-Te-m f ,  ę do nich: Musicie być złożony-
nie i est Irmin n książętami. Armia nasza
hpriiin i  ^  ’ będzie posłuszną i niebędzie szemrać. Armia nasza jest to naród uzbro-
jony; my jej dyktujemy prawa, a ona będzie po­
słuszną. (Oklaski). Uchwalimy wydalenie książąt 
z naszego terytoryum i pozbawimy ich zajmowa­
nych urzędów. Gdyby jednak wniosek nasz upadł 
zgodzimy się na wszelką inną propozycyę. Jesteś­
my tu aby bronić rzeczypospolitej, bośmy za nia 
cierpieli i walczyli. Intsres państwa domaga sie 
wykreślenia książąt z armii, pozbawienia ichurzedów 
i wydalenia za granice. ’

Bal prawników, jak już donosiliśmy, odbę­
dzie się w sobotę (Bgo lutego), w sali hotelu Sa- 

■o. Bal ten, z którego */4 czystego dochodu 
przeznaezona jest na dochód Teatru poznańskiego, 
reszta zaś w połowie na pomnik Mickiewicza, a 
w połowie na Bibliotekę uczniów prawa uniwersytetu

W sprawie wykładów literatury polskiej po ro­
syjsku na Uniwersytecie Warszawskim, Nowoje 
Wremia umieszcza następujący artykuł, zaznacza- 
jacy pewien zwrot nowy w dotychczasowych po 
glądach tego dziennika na rzeczoną kwestyę: 

„Kwestya języka, w którym wykładać śfę bę­
dzie literatura polska na Uniwersytecie Warszaw­
skim, przybiera rozmiary politycznego wypadku 
miejscowego. Sprawa ta ciągnie się od zeszłego 
roku, wywołując zgryźliwe uwagi publicystyki pol­
skiej za granicą. Ostatniemi dniami cała ta histo­
rya znacznie się zaostrzyła, a zaostrzenie to 

eży wyznać — nie dowodzi wcale ani taktu 
ani przenikliwości ze strony rosyjskich władz uni­
wersyteckich w Warszawie.

.uekyleniu się prof. Chmielowskiego od wy- 
iładania literatury polskiej po rosyjsku, katedrę 
isjęh byli chwilowo uczeni rosyjscy Makuszew i 
łuaiłowicz, pokąd nie znalazł się młody uczony 

Polak, Teodor Wierzbowski, który się zgodził na 
wykład rosyjski. Skoro tylko wieść o tem roze- 

po świecie, wnet burza zawrzała w dzien- 
ukach polskich zagranicznych, ucieszonych z do- 
lrej sposobności wykazania gorącego patryotyzmu. 

Następnie zaczęły krążyć pogłoski, że Wierzbowski 
wymówił się od katedry; pogłoski te wprawdzie 
nie ziściły się, ale na jakiś czas wszystko ucichło. 
Aż nagle 3-go (15-go) stycznia wynikło

należy dopuścić choćby dlatego Że wykład jej po Jagiellońskiego, ma już * ubiegłego roku bardzo 
rosyjsku będzie niepotrzebną i śmieszną m iesza-.....................................  - • 6 6
oma.

B udow a o k rę tó w  wojennych. Dzienniki ro 
syjskie donoszą, że w r. 1883 rząd ma zamiar
przystąpić do budowy następujących nowych ____(
krętów: dla floty Baltyekićj zbudowane będą dwa I poczynku
nowe pancerniki, mające kosztować po 2,800,000 
rubli każdy; jeden okręt strażniczy na warszta­
tach Newskich za 400 tysięcy rubli; dwa takież 
okręty na warsztatach Newskim i Bałtyckim po 
800 tys ęcy rubli i dwie łodzie kanonierskie na 
fabrycę Krejtana w Abo za 415 tysięcy. Dla flo­
ty na morzu Czarnem dwa pancerniki, jeden 
w warsztatach Ssbastopolskich rosyjskiego towa­
rzystwa parostatków, drugi na warsztatach Miko­
łajewskich za 3,054,000 rubli.

świetną tradycję, był on bowiem jednym z najli­
czniejszych i najwystawniejszyeb. Spodziewać się na­
leży, że i obecnie zaspokoi on oczekiwania i licznych 
przy schyłku karnawału znajdzie uczestników, tem 
bardziej, że cel szlachetny do tego zachęca, i że 
dzień, w którym nastąpi, wypada po dwudniowym od- 

i— nje poprzedza bezpośrednio balu kostiu-

W Odessie d. 31 grudnia w domu przy uspień- 
skim pereułku odkryto drukarnią rewolucyońistów, 
Aresztowano trzy osoby: dwie kobiety i jednego 
mężczyznę. Trzy te osoby, według relaeyi właści 
cielą domu, najęły pomieszkanie miesiąc temu. t
Mebli z sobą prócz stołu nie przywiozły żadnych, żydowska, 
za to kilka ogromnych tłómoków, przy których dynie 
wnoszenia uskarżano się na nadzwyczajny ich cię 
żar. Kto są aresztowani, dotychczas niewiadomo.
Nie ulega jednak wątpliwości, że nie są stałymi 
mieszkańcami Odessy, gdyż w dzień przybycia 
zapytywali, gdzie znajduje się rynek.

mowego, który się odbędzie w ostatni poniedziałek.
— Wieczorek z teńeami Stowarzyszenia mło­

dzieży handlowej odbędzie się w sobotę (8 lutego) 
w salach Towarzystwa Strzeleckiego na korzyść bi­
blioteki Stowarzyszenia. Znaczna liczba osób z grona 
kupców i obywateli miasta wybiera się, jak nam 
donoszą, w wspomnianym dniu dla wzięcia czyn­
nego udziału w wspólnej zabawie, a tem samem po­
parcia pięknych dążności Stowarzyszenia.

— Ciekawe plakaty. Wczoraj tłumnie oblegano 
rozlepione po rogaoh ulic plakaty, obiecujące na­
grodę 50 marek za danie wiadomości o zbiegłym 
Jakóbie Mosesie. Dzieciak ten, liczący 14 do 15 lat, 
w kole własnej rodziny zastosował swoje jenialne 
zdolności — skradłszy ojczymowi 1400 rub. Według 
rysopisu plakatu, jest to postać czysto i wybitnie

„ma nawet piegi,8 a mówi również je- 
po żydowsku. Na dobrych wzorach musiał 

być kształcony!
Ze Zwierzyńca. Za rogatką zwierzyniecką 

dzierżawca podatku konsumeyjnego w Półwsiu, izrae­
lita, wywiesił tablicę z napisem niemieckim: „k. k.

r- „ . - . . . . .  . Fleisch Verzehrungssteuer." Na czynioną mu przez
:u/ F gi ^nazyów rozesłano niedawno J wójta gminy uwagę co do napisH niemieckiego, od

okólniki ministra oświecenia, w których powie­
dziano, że ponieważ w trzynastu klasycznych gi 
mnazyach i czterech realnyeh rozszerza się silna 
socyalistyczna propaganda, dyrektorowie zakładów 
naukowych powinni zwracać szczególniejszą ba­
czność na uczniów, osobliwie z wyższych klas; a 
uczniów podejrzanych o socyalizm natychmiast

powiedział, że taki napis otrzymał z dyrekcji skar­
bu. Dokądże ten upór władz skarbowych w kraju 
trwać będzie? Co rok ponawiają się wnioski w sej­
mie o języku polskim, przez niektóre władze dotąd 
niestety ignorowanym.

-  Reorganizacya straży pożarnej w Wiedniu, 
posiedzeniu Rady miejskiej m. Wiednia, cdby-Na

r i ’f lL  *T.. Zi1'£i 11*™ ”  “ » 24 <>• »■ .o .i . i .
teczme reorganizacja tamtejszego budownictwa miej­
skiego i odłączono zupełnie straż pożarną od tegoż 
Skład więc budownictwa według uchwały rady jest 
następująoy: 1 dyrektor budowniotwa, 4 radców bu- 
budownictwa, 12 nadinżynierów, 24 inżynierów, 24 

. asystentów inżynierskich, 9 praktykantów, prócz 
Policą, biura pomocniczego. Etat płacy urzędników techni-

żandarmski i gubernatora. Okólnik ten jest konfi­
dencjonalny i nie był drukowany ani w Praicitel 
Wiestniku, ani w dzienniku ministerstwa oświe­
cenia.

R eform a w  U n iw ersy te tach . Widocznie rząd
carski zawsze jeszcze wierzy w bagnety 
Wedle bowiem Strany z“ a wP™ \aaz*  do cznych obecnie wynosić ma 159,770 złr. tj. o 14,330 
n h n w S  ^ i  taki regnlamm: l)do tychczasow eU . więcej niż dotychczas. Na wniosek zaś r m. 
nS Lektorów uniwersytetów, polegające Baechera, wniesiony imieniem komisji pożarnej, u-
na dozorowania Studentów co do ich prowadzenia chwaliła Rada miejska wiedeńska natychmiastowe 
h V J ype,n,ama P op isów  porządkowych, m ająLm nożenie rekwizytów pożarnych, a mianowicie, 
być włożone na specjalnych urzędników t. z. in-1 sprawić dwie parowe sikawki, Iw a  ’

spektorów. Na takich inspektorów wybierani będą 
udzie uznani za odpowiednich przez kuratora da­

nego okręgu; będą zależeć wyłącznie od kurato­
rów i tylko w razach wyjątkowych mogą żądać 
pomocy rektora uniwersytetu. 2) Urzędnicy inspek 
eyi będą mianowani przez inspektorów i pełnić 
wskazane przezeń obowiązki nietylko 
uniwersytetu, ale

we.
wozy rekwizyto-

dwie wozowe drabiny mechaniczne służące do 
rozsuwania do wysokości na 26 metrów, tymczaso- 

jako najniezbędniejsze kosztem 13,000 złr. 
Przy rozprawie nad tym wydatkiem^ zauważył p. 
Uhl, burmistrz miasta,?że nie czekając reorganizacji, 
należy natychmiast sprawić brakujące a tu wymie- 

wewnątrzlnione rekwizyta, motywując to tem, że w razie wy-
umwersytetu, ale i po za jego marami. 3) Na u- buchu pożaru równocześnie w kilku’ miejscach gdy 
trzymanie inspekcji w uniwersytetach, t. j. inspe- by nie można nieść skutecznej i natychmiastowe?ne­
stor w, ich pomocników, sekretarzy, lekarzy, fel-lmocy, cała tedy odpowiedzialność spadłaby na Radę

ster ^ d a  104^940 rnb^rocznie0 V ta k o w e j £  7 o ? u tr [  n” e 3 £ster ząaa 104,940 rubli rocznie. Nowy wiec pro- Ubv t a k  i a k  ie s ro  n o n r z A J n i t  _________Nowy więc pro 
jekt zwiększa wydatki skarbu o 28,940 rubli, do­
tąd bowiem wydawano tylko 76,940 rubli rocznie.

aby tak jak jego poprzednik otrzymywał napomnia- 
nia od władz rządowych. Sprawa reorganizacji stra­
ży pożarnej wiedeńskiej datuje się od czasu?stra- 
sznej katastrofy w Ringteatrze, która do dziś' dnia 
nie została jeszoze przeprowadzoną, pomimo tyluDzienniki petersburskie donoszą, że w dziewię­

ciu guberniach zachodnich, mianowicie: Kowień-



ścij należytych i odpowiednich rekwizytów ratun­
kowych.

— Amidogóne. Tak nazwał pewien Francuz wy­
nalezioną przez siebie substancyę wybuchową, któ­
ra posiada wlę dynamitu, a w zastosowani-: prakty- 
oznem nie jest ani w setnej części tak niebezpie­
czną tamta substancya. Tajemnicę wynalazcy 
nabyło francuskie konsorcyum z hrabią Vassal na 
ozele, które w tych dniach urządziło w eraryalnych 
kamieniołomach między Kritzendorf a HSflein pró­
bę skutków amidogóny wobec osób fachowych. 
Stwierdzono, że nowo wynaleziona substancya wy­
buchowa jako nabój użyta rozsadza skały z tą sa­
mą zupełnie siłą, co dynamit, na wolnem zaś po­
wietrzu zapalona nie wybucha wcale, lecz spala 
zię powoli, podobnie, jak np. proch wilgotny w tak 
zwanych ogniach bengalskich. Demonstrujący inży­
nier na dłoni spalił mniejsze ilości amidogśny, któ­
ra zresztą absolutnie nie da się zapalić przez najsil­
niejsze nawet uderzenie, jak dynamit, którego nabój 
wybucha już przez proste spadnięcie na ziemię. 
Wynalazca wyrabia amidogónę przez dodanie do 
części składowych prochu strzelniczego pewnej ilo­
ści magnezyum i krochmalu pszenicznego.

- Artysta i kat. Z życia artystycznego świeżo 
zmarłego Gustawa Doró, opowiadają następującą 
anegdotę: Pewnego dnia, kiedy Doró, nadzwyczaj- 
nie w Anglii ceniony, w r. 1876 bawił w Londynie, 
odwiedził go dziwnie wyglądający mały człowieczek 
z nieuczesanemi włosami i zielonemi oczami. Przy­
były obsypał Dorego komplementami, wyrażają e mu 
swój podziw, i zapytał, czyby mu nie raczył za 
100 fs, wyrysować szkic ołówkiem. „Z chęcią, od­
powiedział mała*z, ale z kimże mam zaszczyt mó­
wić?* Zapytany rzekł z pewną dumą, źe się nazy­
wa Marweod i jest katem. Dore doznał przykrego 
wrażenia, lecz szybko się pokonał i rzekł, aby ju­
tro się zgłosił. „Jutro wieszam p. Wainright, który 
w Whitchapel zamordował i na kawałki porąbał ko­
bietę." Malarz udał się punktualnie na miejsce i na­
rysował żądany szkic, przedstawiający ponure wię­
zienie z orszakiem straży wiodącej skazanego; na 
ozele idzie Marwood, za nim jego pomocnik, dalej 
pastor, który podtrzymuje na pół omdlałego wię­
źnia. Eat nie posiadał się z radości przyszedłszy na­
zajutrz po szkic, położył 100 fs. na stole, lecz Doró 
prosił go, aby sumę tę oddał na szpital francuski 
w Londynie. Marwood zatrzymał szkic, lecz popadł­
szy później w przykre położenie finansowe, sprzedał 
go lordowi Aylesford za 1500 fs.. Ten odstąpił go 
Francuzowi Janowi Bertrand, którego zbiór przed­
miotów sztuki wystawiony był w hotelu Drouot 
w tej samej godzinie, kiedy zwłoki Dorógo odpro 
wadzono na cmentarz „Póre Laohaise." „Execution 
k Londres* sprzedano za 300 fr.

W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Straż policyjna 
przytrzymała: Jakóba Gryca, za kradzież srebrnej 
tytonierki; za pijaństwo 2 osoby.

W styczniu b. r. ukarano policyjnie 36 doróżka- 
rsy, za przekroczenia przepisów fiakierskich.

Berlińskie gazety oddają pochwały pp. Górskie- 
mV »  r  T  T ’ * y d" 14 b- »• dali kon-

( d ' M o l l ) Y k t S a ^ l ^ '  
i znako2 icieawykSa?conym6m Wy8°°0 nzdclnionym
nn™J!6rSki zapr.e*0.nt?wał Się publiczności skom- 
? . Przez siebie Świtą na skrzypce (bez akom­
paniamentu), oraz z akompaniamentem p. Padarew- 

go zagrał jeszcze trzy również własne kompo­
zycje „Zingorella,* „Scherzo" i „Bezcenze." Pomysł 
p. Górskiego jest wysoce oryginalnym, a jego spo- 

pisania utworów na skrzypce zasługuje na na­
zwę wyrafinowanego mistrzowstwa.

Muzyk berliński Dorn w Berliner Ztg pisze, że 
obaj profesorowie War. Konserwatoryum przedsta­
wili się publiczności berlińskiej jako niezwykli i wy­
bitni artyści, i dowiedli, że nietylko są wirtuozami, 
lecz rónieź niepoślednimi kompozytorami. Utwory 
ich naturalnie mają polski charakter, ale to wła­
śnie dodaje takowym właściwego i nieprzezwyciężone­
go uroku. Padarewski przypomina niekiedy swego 
rodaka Chopina, nie tracąc wszelako własnej indy­
widualności. Jako pianista, rozwinął w allegro po­
loneza świetną technikę i zachwycił wykonanemi 
kompozycyami, jak „ Chant de voyageur" elegia i 
mazurki.

Przytaczamy ustępy tych pochlebnych sprawozdań 
z powodu, że pp. Górski i Padarewski wkrótce się 
wybierają do Krakowa z koncertem. Publiczność na­
sza rada będzie niewątpliwie sposobności usłysze­
nia tych artystów. W jednym z nich, t. j. w p. 
Górskim, powita znajomego.

Na post więc zapowiadają kilka koncertów, mię­
dzy innemi^ Władysław Żeleński z p. Bylicklm or­
ganizują koncert, na rzecz Krakowskiej orkiestry.

CZAS % Czwartku 1 Lutego 1883.

Pamiętnik Modrzejewskiej, spisany po angielsku 
przez pp. Collinsa i Lilii, ukazał się w Londynie. 
Zawiera on obok fałszów, śmiesznych przesad i nie­
dokładności, pełno szczegółów zajmujących dla tych 
których teatr bliżej obchodzi. Autorowie opisują’ całą 
karyerę artystyczną Modrzejewskiej, a zatem pobyt 
jej na prowincyonalnych scenach polskich, lata 
przepędzone w teatrze krakowskim, wycieczki z tym 
teatrem do Poznania, pobyt w Warszawie wyjazd 
do Ameryki, który autorowie przypisują Uchowa­
niu się prasy warszawskiej względem artystki.

Od Administracyi „Czasu*
Dla weteranów polskich z r. 1831 złożył hr 

A. Potocki z Olszy 15 złr.

Gospodarstw! hands! i przemysł.
W r o c ł a w .  — Płacono pszenicę za 100 kilo 

po 19-90 marek (11 złr. 64 cent.); - !  Zyto za 
100 kilo. po 13-30 marek (7 złr. 79 cnt.); owies 
za 100 kiło. po 13-30 marek (7 złr. 78 pPnt 1 • 
rzepak za 100 kilo. 29-70 mar. (17 złr. 43 cent.)’

A r t y k a t y  w  i ł l a l a  , I c S m I i  
I s ą  o® H sA aksyl.

f o ł k e -

n a d e s ł a n e .

Porządek Redut
w G m achu  Teatra lnym .

Cena wstępu 50 cent.
Piątek 2go lutego. Ostatnia Reduta. Na­

jazd Kozaków i Dragonów w charaktery­
stycznych tańcach, które zastąpi mazur od­
tańczony przez Krakusów.

N A D E S Ł A N E . (210-4-5)

Zwracamy uwagę naszych czytelników na ogło­
szenie kilkakrotnie premiowanej fabryki pierników 
i sucharków L. C z y ń s k i e g o  w Jarosławiu.

N A D E S Ł A N E .

Koszta transportu za 100 kilo zboia wynoszą- 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

Odczyty o Polsce w Pradze. W tych dniach 
odbyły się w Prar ze niemal jednocześnie aż cztóry 
o czyty publiczne w kwestyach* bezpośrednio nas 
dotyczących. Jeden z odczytów rzeczonych p. tyt.: 
"O stosunkach literatów polskich* wygłosił w dniu 
20-go b. m. zajmujący się wciąż gorliwie naszemi 
sprawami p. Edward Jelinek, na tygodniowem ze­
braniu wydziału literackiego „Umielickiej Besedy*. 
Tegoż samego wieczora, Dr A. Ruszał na zgroma­
dzeniu czło-mków klubu nauczycieli („Beseda uczy- 
telskf) mówił „O zasługach Jana Sobieskiego w spra­
wie ocalenia Wiednia". Dalej w dniu 21-jgo b. m, 
na posiedzeniu klubu historycznego, prof. F. Kahlik 
zapoznał słuchaczów z swą pracą p. t. „Z dziejów 
cywilizacyi w Polsce w XVIII stuleciu.* Wreszcie 
w ubiegły poniedziałek na tygodniowem zebraniu 
stowarzyszenia „Slavia* p. F. Brożek odczytał swe 
„Ciekawe szczegóły z podróży po Polsce.*

R e p e r t u a r  t e a t r a l n y .
W p i ą t e k  2 lutego: Odette, W. Sardou.
W s o b o t ę  3go: Uriel Acosta, Gutzkowa.
W n i e d z i e I ę 4go: Trójka hultajska czyli Oał- 

ganduch, z nowemi okolioznośoiowemi kupletami, 
które odśpiewa p. Woj lałowicz w roli szewca.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pjfknyoh w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz. 
L ej do 4ęj, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 16 
w dnie powszednie 30 centów.

~ ' G a b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  J a ­
g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium m ajus) zwidzaó m oim  co 
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i tery) uni 
warsyteekićh.

—• Muzeum Teohniczno-przemysłowe w gmaobu Fran® 
szkanskim otwarte codziennie od g. lOej do Sej. — Wstęp 
20 oent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

—  D nia 30go stycznia pochm urno; w nocy deszcz; 
term. od -f-1-2 doszedł do + 8 - 0  O. B arom etr z m a­
łym ruchem ; o godzinie 7ej rano d. 30go stan  jego  
był 740-2 millim., term . -j-2-0 C .— W ia tr  połudn

— W e czw artek Ig o  lu te g o : Wigilia do Oczy­
szczenia N. P. M ary i; Ś. Ignacego  b. m.

W i a d o m n d e i  a r t y s t y c z n a ,  M e r a c k i *  
i naukowe.

® m u z y k i .  Niedawno wydane u Lenkarta 
w Lipsku Chóry Władysława Żeleńskiego, doczeka­
ły się chlubnej oceny u Niemców.

Csytamy w Deutsche Musiker - Zeitung sprawo- 
ru.8?*9’ \  btórem recenzent wyraża się o Wilii, o 
Chórze Żeglarzy i o Chórze Strzelców, „że-wsz, 
stkie pulsują świeżością, życiem i męzką siłą. Kom­
pozytor zawładnął formą z takiem mistrzowstwem i 
z taką swobodą, źe zarówno wykonawców jak i słu­
chaczy życzenia najzupełniej zadowolnił."

Drugi poważna firma Kistnera w Lipsku, naby­
ła od Żeleńskiego dwa kwartety smyczkowe i wiel­
kie Scherzo fortepianowe.

Wyszła w drukarni Czasu Fr. Kluczyckiego i Sp. 
broszura w odbitce z tegorocznego Kalendarza Cze-1 
cha p. t. Kupcy krakowscy w epoce przejściowej} 
(1773—1846) przez J, L. Zajmujące to opowiada­
nie szczegółów^ tak ściśle spojonych z historyą Kra­
kowa  ̂ zasługuje ze wszeohjmiar na to, aby mu za­
pewnić dłużcze istnienie, ńiź je ma Kalendarz, słu­
żący na rok jeden.

Znany zaszczytnie ze swych prac historycznych 
gruntownie i źródłowo opracowanych, X. Stanisław 
Załęski T. J,, wydał niedawno w osobnej odbitce 
z Przeglądu Lwowskiego dziełko p. t. Reforma 
X X . Bazylianów w Pólsce to X V I I  wieku (8o, 48 
str.) Pracę swoją napisał uczony autor pod wpły­
wem oddania w r. z. klasztoru bazyliariskiego w Do- 
bromilu 0 0 . Jezuitom; wykazuje w niej, że już 
w pierwszej połowie XVII w. od r. 1607 do 1636 
do reformy Bazylianów i do ich świetnego stanu 
w Polsce głównie przyczynili się Jezuici. Następnie 
przedstawia zabiegi i usiłowania szczególniej św. 
JÓzefata Kuncewicza ( później zamęczonego przez 
schizmatyków) i Józefa Weliaminowa - Rutskiego 
wspólnie z Jezuitami, w celu podniesienia Unii na 
Litwie, reformą uskutecznioną troickiego monasteru 
w Wilnie, prześladowania wskutek tego kroku ze 
strony nieprzyjaciół schizmatyków, wreszcie podnosi 
doniosłość reformy Bazylianów. Jak wszystkie pra­
ce szacownego autora, rzecz ta odznacza się jasnym 
poglądem i pięknym stylem.

Wi®«S«sa 30 stycznia.
I A  M o w l t a .  Na naszem targowisku wczorai 
stanęło nieco transakcyj po zniżonej cenie 31 złr- 
dziś cena pezostała tasama, ale tylko nominalnie’ 
bo transakcyj nie było. ’

P a s a t 29 stycz: 29-75-—■-30-— ate.—W r o a l n w  
29 stycz.: na stycz. 49 40 sask., na wiosnę 49 40 mrk- 
S z c z s e i a ,  29go stycznia: w miejesu 50 — mrk 
na styczeń 50 — ®rk.; na kwiecień-maj 51-80 ra 
czerwiec-lipiec 53-20 mrk. -  B e r l i n  29 ?o stycznia • 
w miejseu 51 25 mrk., na styczeń 51-25 mrk na 
kwiecień-maj 52 50 mak., na lipiec-sierpień 54 30 
mrk. — P a r y  i, 29go stycznia: as ten miesiąc 50-25 
tek., aa luty 51'— tek., na marzeo-kwiec. 51-75 fek 
na maj-sierpień 53 25 tek. ’’

M aft® . Wi e d e ń ,  30 stycznia: ss 100 kilo z ełem 
S J f ? 5 - 2f - » t e . - T r y 9ats 29gostycznia: 
za 100 Mo foes cła: 10-25—10 35 z łr . -  B r e m a  
29go stycznia: sa 50 kilo 7‘40 mrk — H a m­
bur g  29 stycznia: w miejseu 7 50 mrk], na styczeń 
7*50 sura., na Iuty-marzee 7*65 mrk. — Ant we r ­
pie,  29g«stycznia: za 100 kilo 20 — fek. — N o w y  
Jork,  29 stycznia: za galenę na styczeń 73/, st. pan., 
w Fladelfii a® 7*/, ot. pap., nafta sur. 7— ot. pap.

Wykaz dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika.

Suknie łykowe z surowego jedwabiu  (całe jed­
wabne) 9 złr. 30 cent. w. a. za gotową suknię, 

[tudzież cięższe gatunki rozsyła przy zakupnie naj- 
I mniej dwóch sukien z opłatą cła do domu skład 
fabryczny jedwabi G. H e n n e b e r g  (król. nadwor­
ny dostawca) w Zuricliu. Próbki odwrotnie. Listy 
kosztują 10 ct. porto do Szwajcaryi. (242-1-4)

Od lig o  do 20go 
| stycznia 1883 r.

Od Igo do lOgo 
stycznia 1883 r.

I Rasem

Od lig o  do 20go 
stycznia 1882 r.

Od Igo do lOgo 
stycznia 1882 r.

KrakówŁwów

18 8 3

złr.

186,817

209,222

o j złr.

46,063

39,749

c.| złr.

232,88 0 

248,971

c.

396,039  931 ‘ 85 8121441 481,852 37 
1 8 8 3

złr.

183,17024 

198,673 24

złr. o.

52,032 91 

50,73486

Razem || 386,843|48] 102,767|77,

złr. o

240,203 15 

249,408 10

489,611| 25

Telegramy własne „ Czasu.a

L w ó w  31 stycznia. Wydział kajowy wysto­
sował do rządu memoryał z stanowczem zastrze­
żeniem się przeciw otwarciu granicy dla bydła 
rosyjskiego lub rumuńskiego.

K o t a r  31 stycznia. Księciu Piotrowi K a r a -  
g e o r g i e w i c z o w i  udzielił książę czarnogórski 
wielki krzyż orderu Daniela i zamianował go se- 

inatorem honorowym. Pobyt jego w Cetynii ma 
na celu poślubienie księżniczki Zorki.

B e r l i n  31 stycznia. Post uważa za możebne, 
że Gier8 chciał usunąć w Wiedniu obawy o samo­
wolne postępowanie Rosyi na Wschodzie. Rozwią­
zanie jednak kwestyi wschodnićj przez Rosyę i 
Austryę bez ndźialn Niemiec, uważa Post za rzecz 
niemożebną. Wzięcie sobie lwićj części półwyspu 
bałkańskiego w ten sposób, aby połowa wscho­
dnia z Konstantynopolem i Tnrcya azyatycka do­
stać się miały Rosyi, jest dzisiaj anachronizmem. 
* P a r y ż  31 stycznia. Temps zapewnia, że po­

stawienie ks.Hieronima w stań oskarżenia nastąpi 
niebawem.

P a r y ż  31 stycznia C a m p e n o n  przyjął mi­
nisterstwo wojny tylko pod warunkiem, że wstąpi 
do gabinetu dopiero po głosowaniu nad nstawą o 
pretendentach.

P e t e r s b u r g -  31 stycznia. Podczas co rok od­
bywającej się uczty byłych stndeutów moskiew­
skich, wygłosił profesor Cziczerin, obecnie naczel­
nik Moskwy, mowę, w której występował w obro­
nie samorządu uniwersytetów, który teraz ma 
być zniesionym. Fabrykować ustawy w kancela- 
ryacb, jest w każdym razie łatwiej, niż rzecz zba­
dać do głębi i umysłom nadać zdrowy kierunek. 
Wszędzie starają się zburzyć istniejące stosunki i 
usunąć to, co zrobił Aleksander II. W Rosyi nie 
chcą zrozumieć, że zachowanie się młodzieży za­
leży nie od formy urządzenia zakładów, ale od 
ducha, który panuje w otoczeniu młodzieży. Mowa 
ta nie podobała się wyższym władzom.

C a m p e n o n  przyjął nominację na ministra 
wojny.

P a r y ż  31 stycznia. Przedłożony w Isbie ze­
szyt księgi żółtej w sprawie kwestyi Madagaska­
r y  stwierdza zerwanie rokowań z poselstwem 
Howy, które obcokrajowym chce przyznać tylko 
25-letnie kontrakta dzierżawne, a nie własność 
ziemi.
. D p c l e r e  uważa obawy Anglii, że nieprzyjazne 
kroki Francyi mogą stać się grożaemi dla bezpie­
czeństwa wszystkich obcokrajowców w Madaga­
skarze, za nieusprawiedliwione, oświadcza jednak, 
że kroki nieprzyjazne są możebne z powoda zer,- 
[wania rokowań.

34 stycznia. (Z Izby). R e n a u l t  zbija 
wnioski Fioqueta idep. F abre. Przyznaje rzeczy 
pospolitej prawo do bronienia się, ale nie do prze­
śladowania, a na'różne przerwy w czasie swej mowy 
wołaniem, źe jest orleanistą, odpowiada, że odkąd 
hr. Paryża udał się do Frohsdorf, umaiło stronni­
ctwo orleanistów. Prezes ministrów Fallićres mó: 

,wi, że bezpieczeństwu rzeczypospolitej nic wpraw- 
jdzie nie grozi, ale nieprzyjazne jej żywioły korzy­
stają z wolności republikańskich, aby zorganizo­
wać zgromadzenia buntownicze i uderzyć na rząd. 
Rzeczpospolita, ugruntowana na nieprzestarzałem 
prawie zwierzchnictwa Indn, musi się bronić i żą­
da potrzebnych do tego ustaw. Następne posie­
dzenie Izby w skutek znużenia p. Fallićres od- 

Iroezonem zostało do czwartku. Po posiedzeniu pre­
zes ministrów zemdlał. Obawiają się, czy nie uległ 
uderzeniu krwi na mózg.

P a r y ż  31 stycznia. Zemdlenie p. Falliferes by­
ło skutkiem bezsenności i wynikłego ztąd osła­
bienia. Stan jego zdrowia wymaga zupełnego spo­
koju, ale nie pociągnie za sobą szkodliwych na­
stępstw. Spodziewają się, że Falliares będzie mógł 
przyjść na posiedzenie Izby we czwartek.

W a s z y n g t o n  31 stycznia. W Izbie repre­
zentantów wniosła kemisya spraw zagranicznych 
rezolucy& wzywającą prezydenta o rozpoczęcie ro­
kowań w celu zawarcia nowego traktatu z Niemca­
mi w sprawie praw obywateli amerykańskich 
w Niemczech.

E a r s *  — W i e d e ń  31-go stycznia 2 godzin 
80 w. po p o i Renta papierowa 77 60. — 5#R8nta 
papier, nieopodat. 92'50. Renta srebrna 77 85. — ,  
Renta złota 96-— . —  6 *  Renta złota węgierska
118-50. — Renta złota węgierska 85-75. —

, Losy z roku 1880 — ’— — Akcye Banku Austr. 
jWęg. 832*------ - Akcye kredytowe 283 75 Londyn
119-70. — Napoleony 9-51—. Lombardy. 136 70 
Losy 1864 rokn 169 70. — Akcye kolei Karola 

.Ludwika — •— . — Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieckiej 167'25. — Akcye kolei węg.-półn -wseh. 

'161-25, — Obligacje indemn. galicyjs. 97-50.— 
Losy prem. węgierek. 114-25 — Akcye kolei Ko- 
zycko-Boenm. 144-—. — Akcyć kolei póin.-zaeh. 
austr. 197 50 — 6 #  Listy zast hipotecz. 100 90. 
6 #  Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk.
1. A. 101'--------Akcye kolei Siedmiogród. 160 07.
Marki 58 60. — Ruble 117-37. Dakatv 5 63. — 
Srebro . — Akcye Anglo Bank 115 75.

Usposobienie giddy: — .

Nr. 4 Przeglądu Lekarskiego zawiera: J a w o r ­
s k i : ©  wewnętrznem stosowaniu przetworów i wód 
żel?zwtych w praktyce lekarskiej; Ze szpitala św. 
Ludwika dla dzieci w Krakowie: R o s e n h l a t t :  
Choroby układu nerwowego, spostrzegane w szpi 
talu św. Lndwika od r. 1879 do r. 1882: Choroby 
układu nerwowego czynnościowe (c. d. ); Oceny i 
sprawozdania; "Wyciągi; Wiadomości pomniejsze; 
Posiedzenie To w. lek. krak.; Posiedzenie Wydawni­
ctwa dzieł lekarskich polskich; Listy z Warszawy 1; 
Wiadomości statystyczne i ogólnolekarskie; Wiado­
mości bieżące.

iV » * #  28 stycznia. (T a r g  zbaiowy).
Płacono s® pszsni&f nową na 78 k%. po 09-70

-  09 85 m, 81 kiigram po 10-15 — 10 20 —
żyto na 70— 72 po 7'--------   7-30; — jęczmień na
62—6S kilo. 7-20 09-50, owi as a s  41 -— 43 kilog.

6 1 0  9 50, kukurndza nowa na 74 kil. po 5 15
— 5 95; proso po 6-15 — 6-50; rzepak po 13 25

: Olej po —•— — ’—, spirytus po 30.—  
30 50 złr'.

Kraków dnia 31 stycznia — Przyjechali.
HOTEL SASKI. Ks. L. Sapieha z Krasiczyna, 

hr. E. Mniszkowa z Podola, hr. S. Badeni z Ra- 
dziechowa, hr. M. Borkowska, hr. K. Borkowski, hr. 
A. Potocki, S. Niezah itowski, A. Fedorwicz ze Lwo­
wa, bar. J. Konopka z Borku, Dr Aleksander Żu­
kowski z Wiednia, hr. W. Jundziłł z gub. Grodzieńskiej, 
J. Skarbek Borowski z Drohomyśla, H. Masłowi- 
czowa z Maciejowic, W. Bielecki z Warszawy.

pieniędzy i papierów publ.
H ia fc ś w  31 stycznia

papierowe rosyjskie za 106 w. 
gaael srebrny obrączkowy . . .  . .

niemieckie za 100 marek . . . .
“okat w a ż n y ....................... .... ...........................
4J- f r a n k ó w k a ............................................................
„*p«yal w a ż n y .........................................   ■ »
srebro aastryaokie za 100 str. . . . . . . .
•opony srebrne płatne za 100 ste .. , .

Listy zastawne i óhUgi 
^..gożyczka krajowa galicyjska. .
4« c i u d e m n i z a c y j n e  galioyjzkia 4 
<5 l!ty **st. Tow. kredyt, ziemsk. . D 6 
W, . ' ,  n „ „ n n  em. 1 1
s ? ® w t .  Tow. kredyt, ziemsk. . 1 f  o  
sS i iT  .  » banku hipot. • . J 5 S

dtofcie galic. zakł. włość. . ) f  g 
5rL U«tv zast- z»kł. kred. wło. za 100 złr.
5* lj.J' zast- Banku hipot. gal. z pre. 10jt 
fii/ zaat  „ • zwrotne za 40 lat

* za g- z- kr. z. w Krakowie, zwrot 
S* *at, srebrem za 100 złr. w. a. .

od88,*1- 6- z- kr. z. w Krakowie zwrot 
lintr, l  *at> banknot, za 100 złr. w. a. . 

za iHSi . g- z- kr. z. w Krakowie, zwrot 
H  fiaty zoo* ’ banknot, za 100 złr. w. a. .Jf "“St. PL 7 L. — — FonlrnunA łWTOt

płacą

Telegramy biura koresp.
B u d a p e s z t  31 stycznia. Partya niezawisłości 

odrzuciła równością głosów zaproponowane przez 
U g r o n a  wykluczenie S z a l a y a ,  S i m o n y e g o .  
S z e l l a  i O n o d y e g o ,  którzy w dyskusyi nad 
kwestyą żydowską zajęli stanowisko przeciwne po­
przedniej umowie klubowej. T o l o n y i  i H e r ­
ma n  zapowiedzieli wskutek ’ tego wystąpienie 
z klubu.

I B e r l i n  31 stycznia. Z parlamentu. Podczas o- 
[brad nad porządkiem dziennym na posiedzenie 
jutrzejsze, żądał Windthorst z powoda ogłoszenia 
korespondencyi między cesarzem a papieżem, aby 
tymczasowo ca porządku dziennym nie umieszcza­
no wniosku, żądającego zniesienia ustawy o eks- 
patryacyi duchownych.

P a r y ż  31 stycznia. Gróvy wezwał B i l l o t a  
i p. J au r e g u i b o rr y, aby pełnili obowiązki swych 
ministerstw <aź do zamianowania następców.

B e r l i n  31-go stycznia. 1882 roku. — Rank, 
noty austryac. 17040. — Krótki Wiedeń 170 50. 
Krótka Warszawa 199 90. Banknoty ros. 200 50. 
5*/n Listy zast. Polskie 62 40. — 4% Listy likw. 
Polskie 54-— . — Akcye kolei Karola Lndwika 
126 62 Akcye anstr. kredytowe 497 50.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni KtobukoweM.

Pociągi na kolejach źekinycL
HISS®- Godziny przybycia i odjazdu pociągów 

na kolei Galicyjskiej obliczone według zegara 
peszteńskiego (różnica od krakowskiego o 4 mi- 
nuty); zaś na kolei Ges, Ferdynanda według sega- 
rn pragskiego, (o 12 minut później od braków 
skiego).

• d e b o d z ą  s  K r a k o w s s
* » • " » !  sssisi&p;

SrskSw odjssd: . 10.,, raao
prsjjszd: . |9 .f wiees.

9=,s wises. 
5.se rsue

 _______  i lokąlny,
Kraków  odjazd 6-,, rano 
Tarnów  przyjasd 9-,s.

11 mm.

IW IellewhSt SraASw odjazd: 11 , w połsl.
Wsilitts&s przyjazd: U .,a po poi.

Przychodzą do Krakowa: 
K w o w a  i osobowy: mieszany: pośpieszny

Lwćw odjazd: 4.49 rano 4.88 wiecz. 10.80 wnooy
K raków  przyjazd': 2.88 pop. 5.io rano 6.48 rano

5B T a r n  o w a  lokalny.
Tarnów  odjazd 5-M po pot.
K raków  przyjazd *8-„ wiecz.

— — — — — _ _ _ _ _

1117 — 
1 58 

58 25 
6 60 
9 48 
9 70 

100 -  
99 50

100 —  

97 25 
89 50 
86 50

ICO 50 
99 50 
92 50 

|100 25 
97 -

Akn». , &kcye kolejowe i bankowe.
» T ^ 01!  Ludwika . . . po

banu„Y?W8ko-Czemiowieekie!
■ g a f 0 ,} '-  W 0  L w o w i e

złr.

dla h. i prz. w Kr:

miasta kJ " hral ow*'-osy ^ kow a . . . .

210
200
200
200

01 Stauiaiawowa

98 -

101 25

100 50

103 -  
99 25iS 
87 - E

167 -
300 —

18 60 
25 75

żądają

118 —
1 66 

59 25 
5 72 
9 58 
9 82 

100 - -

101 50
98 50 
80 bO 
88 —
99 — 

101 50 
101 -

93 50
101 50 
98 25

100 —

102 75

102 50

105 — 
100 25H3
8 8 - B

169 — 
305 —

19 50 
27 -

W ia& a n i 30 stycznia 
Obligi długu państwa, 

f j i  % Ben ta papierowa . . . .
®Vbs/s „ srebrna . . . . . .
4% s do ta  . . . . . . .
&%*/, Losy z roku 1854 po 150 zł?
4% .  ,  1860 „ 500 ,
«% „ „ 1860 „ 100 „

,  1864 B 100 „
,  b 1864 „ 50 „

Losy Cemo.Benten . . . .
Obligi indemnisasyjm.

 ..................... 108/. poiaś.
Bukowińskie .  • « .

Galicyjskie . . . . .  9 88
Morawskie . . . . .  
Niżgzo-auatryaekie 
W- ‘
Szląskie
Styryjskie . . . . .  
Siedmiogrodzkie . . .  VI,
Węgierskie  ........................  *
Węgier, z klauz. 1867 . „
5j< Oblig. poż. kolei węgierskiej . .

Renta węgierska złota . . . .  
4'/a^ „ b „ (zaOstbahn). 

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 B

CreSit-Anśtalt d la ^a n . iVrz. 160 ”
n » wegierskie . 200 .

D epositen-B ank....................200
Escompt Gesoll. niż. anstr. . 500 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 
Austro-weg: Banku (Nat.-Ba.) 600
Unionbank .  ....................100 „
Verkehrsbank ogólny . . .  140 ,  
Wied. Bankverein . . . .  100 ,

Akcye kolei.
A lbrechta....................  200 złr. bezsś
AUOld-Fiums. . . .  200 a 5#

płacą żądąją

77 7! 77 85
77 9E 78 15
96 Ot 96 20

118 7i 119 50
131 2 131 90
138 5C 139 25
159 75 170 25
169 - 170 —
39 - 40 -

106 - 107 -
96 75 97 50
97 40 97 83

104 - 104 50
105 - 106 50
104 50 -----
110 ~ — _
103 — 105 —
9? e< 98 -
97 50 98 25
95 75 96 50

135 - 135 50
118 55 118 75
94 — 94 25

116 — 116 50
135 — 138 -
205 50 20 6 50
287 76 288 -
381 5( 282
204 50 <05 25
860 - 370 -

834 - 336 -
113 25 113 75
143 50 144 -
107 26 107 50

168 - | l 168 50

Gonau -Dampfsoh. - Gos.
Elżbiety  ....................
Linz-Budweia . . > • 
Saizburg-Tyroi ■ • •
Ferdynanda Nordbahn.
Franciszka Józefa • ■
Gal. Karola Lndwika . 
Koazyoke-Oderberg. •
Lwowsko-Czern.Jassy .
Nordwest austr. . • •

H n Lit
R u d o lfa ........................
Siedmiogrodzka I • ■ 
Staats-Eiflenb.-Gesell. •
Sfidbahn (Lombardy) •
Theisbahn (Cisańska) .
Węg. gal. Łupkowska. 

a Nord-Ost . • •
.  Westb. Stuhlw. .

Listy zastawne.
g.s, %at  Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 iat 
6V. Boden Credit allg. złotem płatne 
5V .  „ papier. 33 lat
6'/’ Tow. kred. krakowskiego 18 lat
7%’ Listy dłużne Włość. „ 20 lat

525 złr. 5$
S10 ,  9
200
200

1050
800
210
300aoo
200
800
200
200
200
200
200
200
200
200

7 7 *  L i lS ty  ( U U z n o  Tł j  ™

6#/. Towarzystwa kredytc „ 36 lat
5«/'•/. „ <1 z‘ote 36 lat
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5% Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . .  
5 •/ n ,  nowe 37 lat
6% ! Bank. Hipot. lwów.................
6*/» « b Włość. _b . . . .
5*/, Bank anstr. węg. (National.) wal. a. 
5•/. Szlasko anst. Bod.-Kredit-Anstalt 
5V.V, Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
b y j/,  * Boden Kredit-Institut. .

P rio ry te ty  kolei.
Albrechta ^ 0  złr. 5»/f
Alfold-Finme . • • • 200 „ „

.  .  Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6'/,
E lż b ie ty ................... .....  1?P a 4VM/.

płacę Żądają
591 - 593 -
£09 f(>210 —
189 71 190 25
180 SC 181 -
2735 2740

193 61 194 -
298 25 298 75
144 - 144 50
167 - 167 50
198 25 198 75
214 75 215 25
164 50 164 75
161 25 161 75
331 2f 331 7f
138 30 138 70
247 25 247 75
159 50 163 -
16) 75 161 26
164 25 164 75

118 60 118 90
104 50 — _
101 50 102 50
105 50 106 50
101 50 102 —

90 - 91 -
93 - 98 30
98 — 98 30

100 90 101 10
100 5 J -------
100 80 101 -
100 75 101 50

101 — 102 25

93 — 93 10
94 70 94 90
------ 93 50

98 50 98 80
98 50 98 80

Elżbiety Linz-Budweia . 200 złr. 5^ 
,  Em. 1870. . . 200 „ „

„ 1972. . . 200 .  .
0 Suzb.-Tyr. 1873 200 .  B

Bperlea. Tarn. węg. część 300 „ s
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . 4V,^

9 wsi. a u s tr ., , , ,
.  Hor.-Szląz. linia 1871/72 50
1 poż. 14 milion. 1882 . .
a poż. 1876 r. . . 100 zb. 50

Franc. Jóżefa Em. 1867 . 200 
.  „ Em. 1873 . 200

Gal.-ELurol.-Lud. I  Em.. 300 
H „ 1871 800 

9 HI „ 1872 300
Koszycko-Oderb. . . .  200 
Lwow.-Czer. I  Em. 1865 300 

.  H 9 1867 300 
HI „ 1868 300 
IV „ 1872 300 

Nordwestb. austr. . . .  200 
„ Lit. B. . 200 

„ 9 Em. 1874 200
Rudolfa ...................... 300

, Em. 1869 . . .  300 
b Em. 1872 . . .  300 
5 Salzkam. gut. zł. 300 

Siedmiogrodzkiej I . . 200 
Staatseisenbahn . . . 500 te.
Huddahn (Lombardy) . 500 fr.

Theissb.-Gesell.’’. . 200 *
Węg. gal. Łupków. . , 200 " ”

b „ HEm. 200 9 9
9 Nordost . . . .  £00 ~ E
* b złotem . . 200 .  ,
b W estbahn. . . .  200 ,  ,

Em. 1874 200 ,  ,
Losy.

50 Donau Reguł................złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

b Węgierskie . . „ 100
80  „ Tureckie . . . fr. 400
Kredytowa słr. 100

B
B
9
0
B
»
»
»

» -
9
9
9
9

9

9

9

30
30
60

101 2E 101 60
100 51 100 ?f
101 - 101 60
100 2C 100 81

lu4 75 105 S(
102 - _______

106 50 —  — -

105 - 106 -
102 76 103 -
100 25 100 76
100 - 100 50
99 15 99 60

95 20 95 40
93 40 93 9J
97 75 98 51
93 50 94 -

101 - 101 50
100 70 101 H

99 60 99 90
99 60 99 90
99 60 99 90

118 50 ___  —

91 40 91 9(
179 — —  —

133 2 >133 76
118 50 —  —

99 25 99 60
91 75 92 -
88 25 88 71
90 60 90 90

112 60 113 -
95 50 ------------

95 —

113 75 114 25
122 70 123 10
114 50 115 -
24 50 25 -

170 501 71 -

G l s r y .........................
4'/, Donau-Dampfseb. . 
Insbruoku. . . , , ,
Keglewloha . . . .  
Krakowskie . . .
Ofner (miasta Bu - , ,
PaMy • . . . .
Rudolfa . . . . .
Raima i  . . . . .  , 
Salzburgskie. . . . !
St. G e n o i s ....................
Stanisławowskie . . . 
4|/,V, Try estońskie . .

Waldsteina
WindischgrRtza. . . .

Waluty.
Dukaty ważne . . . .  
20 frankówki . . . .  
Imperyały rosyjskie . . 
Funty szterl. angielskie 
Liry tureckie złete . . 
Marki niemieckie za 100 
Rubel papierowy za 100

41
105

9 1)
9 5 *

D

’ 8 40
• 9 41
* O 10V„

41
20
41
so

105
60
21

• 0 21

9 • » B

marek

K w ń w  30 stycznia,
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . . 
5% Listy zast. Tow. kred. ziem

5V ■ ” * » ’ ’ •ci/' * * „»  » 37-letnie.
“ /• b b Banku hip. gal. . .

„ włość, galic. -
5V, Obligi indemn. "gal-5ł,/.40podat.0’ 

'• b pożyczki krajowej . .

W a m i w ł  29 stycznia.
6 V, Listy zastawne nowe 1869 r. . 

. knpon
5 /, Listy likwidacyjne....................

kupon

37 75 
108 25

19 50 
J8 60
38 50 
86 50
20 80 
51 —
23 60 
47 60
24 — 

127 —

27 25 
37 40

5 63 
9 60 
9 77 

11 94 
10 77 
58 55 

117 76

298 — 
97 75 
89 50 
97 7q

100 70
101 — 

97 25
101 —

nib.|kop.

38 50 
108 75

20 60
39 — 
89 10 
E6 76 
20 50
53 — 
23 — 
48 —
54 60 

127 50

27 75 
37 75

5 65 
9 51 
9 79 

11 98 
10 79 
58 65 

118 —

803 — 
88 75 
91 —
98 75

101 70
102 —  
98 ! 0

102 75

rub.|Kot>,
99 45

87 35 
064



CZAS z Czwartku 1 L u t e g o  1 8 8 8 .

Prenumerata
na

TRZECIE WYDANIE KSIĄŻKI:]

c z y  j e z u i c i  mm p o l s k i ?
przez X. St. Z a lęsk iego  T. J. 

wynosi 3 złr. 50 ct.
Zgłosić się do autora w Krakowie 
przy ul. Wesołej pod Nr. 26, albo 

do Administracyi „Czasu".
Druk już się rozpoczął. (373-1-3)

H r a n a s  &  C o . ,  c. k  uprzyw. 
fabryka machin w W i e d n i u  
(Wflhring). Nowopoprawne kil­
kakrotnie odznacz, maszyny do 
korkowania bu telek , działalność 
800 róż. butelek na godzinę bez 
pękania. -  F iltry do wszelkich 
pfynów po rzetelnych cenach 
Frospekta darmo. ( to-o-o)

Wzmocnienie siły 
żywotnej i utrwa­

lenie zdrowia
przez środki pożyw czo-lekarskie: Jana 
Hoffa piwo zdrowotne z wyciągu słodo­
wego i Hoifa słodowy czokoladę zdro­
wi tną. Mnóstwo osób już opuszczonych 
zawdzięcza temu leczniczemu napojowi I 

swe życie, którem się jeszcze cieszy. 1
Do c. k. nadwornego dostawcy prawie 
wszystkich panujących w Europie, pana

Jana Hoffa,
król. radcy komisyjnego , posiadacza 
złotego krzyża zasługi z koroną, kaw a­
lera wielu znacznych orderów pruskich 
i niemieckich, w W iedniu, fabryka: Gra 
benhof Nr. 2, sk ład  fabryczny: Stadt, 

G raben, B raunerstrasse  Nr. 8. 
jako poręczenie doliroci i siły j 

leczniczej Najdostojniejsze 
uznanie (259-2-15)

Jego Królewskiej Mości
Króla Duńskiego ,  k tóry przez 
swego adjutsnta polecił donieść fabry­
kantow i panu Janowi Hoffowi,; 
że ceni bardzo wysoko wartość 
jego piwa zdrowotnego z wy­
ciągu słodowego. „SE przyje- 
mńością“ tak  opiewa królewskie o- 
świadczenie, „spostrzegłem dzia- ̂  
łanie lecznicze Hoffa wyciągu 
słodowego na mnie i na kilku 
członkach mojego domu.“

CL downie działało tutaj Jana Heffa 
piwo zdrowotne. Proszę znów o przy­
słanie 58 butelek niwa zdrowotnego itp. 

Hasseldorf p. Utensen, 4 marca 18S2. 
Podkomorzy R. v. Oppen-Schiiden.

Podziękowanie i uznanie Jaśnie  
Wielmożnej Pani Baronowej du 
Mont o uskutecznionem wyleczeniu 
przez Jana Hoffa piwo zdroiootne 

z wyciągu słodowego.

W yleczenie kaszlu, 
cierpień żołądka, piersi 

i płuc.
H i e t z i n g  p. Wiedniem, w styczniu. 

Od nieżytu oskrzeli uwolniło mnie 
szybko i zupełnie piwo słodowe i czo- 
kolada słodowa, mianowicie 58 butelek 
piwa i 20 ki o czokolady słodowej. Cu­
kierki słodowe działają bardzo uspaka­
jająco. Leczę się w ten sposób dalej 
tylko dlatego, aby się przez to  ochro­
nić od wpływów ostrej pory roku, p ro ­
szę więc znów o przesyłkę 28 butelek 
piwa zdrowotnego z wyciągu słodowe­
go, 5 woreczków cukierków słodowych 
i 2 kilo czokolady słodowej. Z wyrazem 
najgorętszego podziękowania zostaję 

IHarya baronowa du Kont, 
urodź, hrabianka Batthyanyi.

O strzeżen ie  i  u w a g a  
p rzed  om am ien iem  i 

n aślad ow an iem .
Jana  Hoifa wyroby słodowe są tyl­

ko wtedy prawdziwe, jeż li jes t 
na nich znak ochronny (portret wyna­
lazcy Jana Hoffa) zarejestrowany w są­
dzie handlowym. W szelkie inne wyroby 
należy odrzucić jako  fałszowane, gdyż 
wedle orzeczenia lekarzy, mogą one 
szkodliwie działać na zdrowie. Praw dzi­
we Jana Hoffa piersiowe cukierki sło­
dowe są w niebieskim papierze.

Ceny prawdziwego .1. lloffa 
p i w a  zdrowotnego z wyciągu 
słodowego : 13 butelek złr. 6 6, 28 
butelek złr. 12 68, 58 butelek złr. 25'48. 
Hd 18 butelek wzwyż odstawa 
dostawa opłatna do domu. Do 
rozsyłki z W iednia: 13 butelek złr. 7-26, 
28 butelek złr. 14-60, 58 but. złr. 29'10 
Vj kilo czokolady słodowej N. I. 
złr. 2-40, II. złr. 160, III. złr. 1, więk­
sza ilość ze zniżką. Cukierki sło­
dowe woreczek 60 c. (także */, i J/4 
woreczka. (Niżej 2 złr. nic się nieposyła.

Składy mają w KRAKO­
WIE: J  Trauczyński, W. Redyk A. 
Siedlecki E. Stoekmar, K. Wiszniewski, 
E. Radler apt., J. Janiga w Rynku głów., 
Ed. Fuchs, W. Fenz, St. Feintuch kup. 
i ap t „pod orłem" na K a z im  i e r z  u ; 
w Podgórzu Skakalski apt.; w BIA­
ŁY  R. Harok, Ad Gib tier, Zabystrzan 
apt.; w BUDZANOWlE E. Jasieński apt.; 
w BOCHNI J . Michnik; w BRODACH 
wszyscy ap tekarze; w DROHOBYCZU 
T. Jabłoński. Dobrzenicki apt.; w CZER- 
NIOWCACH J. Golichowski ap t., bra­
cia Tabakar, Ign. Schnirch ; w JARO­
SŁAW IU J. Rohm apt.., Saul Effenberg, 
W isłocki apt.; w JA ŚLE F. Brąglewicz; 
w RZESZOWIE A. Karpiński apt.; w 
KOŁOMYI J. Sidorowicz apt.; we LWO­
W IE Z. Rucker, J. Beiser, P. Mikolasch, 
K. B a łŁ b .n ; w NOWYM SĄCZU J. 
Grossbard kup. w Rynku; w PRZEMY­
ŚLU M. Krug, M. Kozłowski i wszyst­
kie apteki; w RZESZOWIE Schaitter & 
Co.. Ed. Neugebauer; w SAMBORZE 
K. Maresch apt.; Aleksiewicz apt.; w SA­
NOKU Hochdorf k u p .; w STANISŁA 
WOW1E J. Macura a p t ; w STRYJU D. 
J. Nussenblatt & Co.; w TARNOWIE 
W . Miildner & Co.; w TARNOPOLU 
Jamrogiewicz aptek., H. Kahane apt., 
Fleischmann a p t. ; w SUCZAWIE Ed. 
Liszka apt.; w ŻORAWNIE L. Toma­
szewski a p t. ; w SĄDOWEJ WISZNI 
W .  W łodzimirski apt., dalej we wszyst­
kich renomowanych aptekach kraju.

Potrzebne jest Z S I F f t Z

mieszkanie
składające się z 2 pokoi i przedpo­
koju lub kuchni. — O f e r t y  uprasza 
się nadesłać pod liter- X . X , poste 

restante WLtnUÓW.

Ogród
w arzyw n y, ow ocow y i kw iatow y

wraz z cieplarnią obficie zaopatrzoną i inspekta­
mi do w y d z ie r ż a w ie n ia  każdego czasu. Z byt 
produktów łatwy, komunikacya dobra, mieszka­
nie wygodne. Wiadomość pod adresem: K . N . 
stacya pocztowa S i e w f e r r  przez Z a w i e r c i e ,  
dr. żel. W. W. (428-1-3)

Ogólnie znana firma

A lojzy  R e i s s m a n n
właściciel gruntu

w Bernie (Briinn)
dostareza austryackich i węgierskich, bia­
łych i czerwonych win, starych i mło­

dych, z różnych lat, i rozsyła: 
[stare austr. lub węgierskie wino, czerwone 

lub biafe, w ̂ butelkach na dwa dawne
z a jd le .....................................po 40 c.

w butelkach 1-litrowych . . . „ 50 „
n 1 XU  it • • • n fi® „

następnie:
starą syrmijską śliwowicę w butelkach po

l 1/* l t r a .............................. po złr.— -60
bardzo starą syrmijską śliwowicę w butel­

kach po 1% litra . . po złr. T — 
wszystko włącznie z butelką.

Na wina beczkowe pożyczam beczki na 
przeciąg trzech miesięcy.

Na żądanie wysyłam próbki. Spis roczni­
ków i cen przesyłam darmo, a kupującym 
poręczam, że wina są dobre i naturalne.

Wypłata za zaliczką. Znaczne kwoty kre­
dytuję na żądanie pewnym firmom za we­
kslem 120-dniowym, za bonifikacyą 2% 
odsetek. Tym sposobem wyłączone jest 
wszelkie nadużycie, dlatego liczę na zamó­
wienia z różnych stron. (430-1-)

1  SZKOŁA GORZELNICZA W DUBLANACH. |
Wykłady w Szkole Gorzelniczej w Dublanach rozpoczynają 

się Igo kwietnia i trwać będą do Igo lipca. — Bliższych wia­
domości Udziela podpisany kierownik. (369-2-3)

Dr. R. Wawnikiewlcz,
profesor chemii w Dublanach i d o cen t technologu chemicznej 

w Politechnice L w ow skiej.
'-OffiMfeia-awi H U O Stam m ę.

MATICO GRIMAULT & Co.
aptekarzy w Paryżu.

Skutki tego lekarstwa są niezawodne przy leczeniu rze- 
żączki; zadawanem ono bywa pod dwoma kształtami:

lo  SZPR Y C O W A N IE z MATICO G rim ault & Co.; 
w przeciągu lat kilku zyskało sobie powszechne uznanie. W bar­
dzo krótkim czasie ulecza zupełnie najuporczywsza rzeżączki.

2o K A P SU Ł K I z  MATICO G rim ault &  Co. nie utru­
dzają żołądka, nie sprawiają ani nudności, ani odbijania się, nie 
udzielają odrażającej woni urynie, jak to czynią wszystkie ka­
psułki z płynnej kopaiwy. (38-6-14)

Skład we wszystkich głównych aptekach; w K r a k o w i e  
w aptekach pp. Traucźyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego.

E a ż d ą  n i e m i ł ą  z  u s t
usuwa

c .  k .  u p r z y w i l e j o w .  E u c a ly p t u s  e s e n e y a  d o  u s t
M. D ra  C. M. F A B E R A  w  W iedn iu  

natychm iast i nazawsze, wszystko jedno, czy ona pochodzi z ust, żołądka, p łuc lub nosa, 
gdyż je s t ona jedynym istniejącym środkiem przeciwgniinym, który  z powodu bezwzględnej 
nieszkodliwości może być użytym nietylko do płukania ust, ale także do połykania i wzie- 

wania, aby gruntownie usunąć niemiłą woń.
Eucalyptus eseneya do ust je s t do nabycia we wszystkich aptekach i większych parfume- 

ryach Austryi-W ęgier i zagranicy po cenie I złr. 20 c. za flakon. 
Bezpośrednie zamówienia najmniej 3 flakon, wykonane będą opłatnie pocztą przez własny

skład rozsyłkowy (282-1-)
w Wiedniu, I., Bauernmarkt Hr. 3.

Fropinacya
I i wyszynkiem w dwóch karczmach, wraz 

5 giuntem do tychża należącym, przy go­
ścińcu, dwierć mili od stacyi koki w Za­
bierzowie. na obszarze dworskim 

I w Ujazdzie jest od 1 lipca b. r. 
do wydzierżawienia.

Bliżiza wiadomość u właściciela w Ujaz 
| dzie, poczta Zabierzów. (357-2 6)

Wina węgierskie,
I poręczone jako  naturalny czysty towar własnego 

chowu rozsyłam: (2971-22-50;
| wino wyskokowe (słodkie) po . . .  . złr. 4' -  

czerwone lub białe, Ausstich . . „ 2‘80 
„ „ „ na wety . . „ 2 20

I śliwowicę ( s ta rą ) ...............................................  3’50
baryłkę na próbę zawierająoą 4 litry, w raz z ba- 

I ryłką opłatnie do każdej stacyi pocztowej.
E d . R i t t i n g e r ,  właściciel winnic 
w W e r s c l i e t z  (w poł. Węgrzech).

Duszność, 
jjH _  p  .fi M 3 8  ch ry p k a .

| — J H  mm M m a u w i  W sze l-
Sk'I A  A »W*'l H M I 3 f£ fk ie  c*er_Sjjkfl p ien ia

d a w n io n e  i w s z e lk ie  c ie rp ie n ia  k a n a ­
łów  o d d e c h o w y c h  u stęp u ją  po użyciu 
R U R E K  L E V A S S E U R A .

W  Paryżu, Skład główny w Aptece Par 
Dostać można we wszystk

nerw ow e każdej chw ili u s tęp u ją  po 
użyciu  p ig u łek  an tinew ra lg icznych  
D ra  C R O N IE R .
a Levasseur, rue de la Monnaie, 23.
ich głównych aptekach.

i Nienburska odlewarnia żelaza
i FABRYKA MACHIM

dawniej Hertel & Co.,
N i e  n  b u r  g  a. d. S  a a  l e

poleca i dostarcza wszelkie machiny , przyrządy dla wyrobu 
cegieł, mianowicie:

C E C I L  A B H I
lila cegieł pełnych i próżnych, dachóweh, rur 
i płyt, walcownie i prasy, prasy do falco wania 
cegieł do użytku ręcznego i zapomocą siły.

Kompletne urządzenia ce jielniane z wszel- 
hiemi machinami i przyrządami pomocniczemi.

Kompletne urządzenia dla fahryk szamotowych, fahryk cementu, 
fabryk prasowanego węgla i zakładów brykietowych wraz z potrzebnymi 
machinami parowemi, kotłami parowemi, pompami parowem!, prze­
nośniami, rurociągami, przyrządami transportowemi i t. p. w nsjdokładniej- 
szem wykonaniu. , (281-3-3;

C i ł O W N E  5 B A S T Ę P S T W O  U F iA  A I J S T f t V I i
s k ł a d  f a b r y c z n i  m a c h in  E . M L i i n k ,

w W iedniu, lii, R eisnerstrasse Nr. 36, 
dokąd łaskawe zapytania adresować należy.

P R O S P E K T  A D A R M O  I O P Ł A T N I E . ---------

APTEKA „ZUffl HEIL. LEOPOLD" w WIEDNIU
Stadt, Ecke der Planken- u. Spiegelgasse,

F I L I P A f E U i T E I Y A
poleca Szan. Publiczności szereg środków rzeczywiście skutkujących i toaletowych, które się we 
wszelkich wypadkach sprawdziły przez pewne wyleczenie. Tysiące świadectw są do przejrzenia. Szan. Pu­
bliczność uprasza się, żeby tylko te środki za prawdziwe przyjmowała, które opatrzone są moją flrmą.

Proszek do zębów Victoria
ko 35 c., słoik I złr.

pu-
deł-

przeciw kaszlowi,

Elektro-motoryczny naszyjnik Mydło salicylowe,
przeciw . i 8Sk i „ u  e ,b k o . . . i «  « d . ie . i ,  » iy- | H g f f i n a  Z ^ ,przeciw ciężkiemu ząl 
wany z najlepszym skutkiem, złr. I c. 30.
F I  R p n i t n  .lec*yn' e skutkujący środek prze- 
Ł « D C II I  1U ciw wypadaniu włosów i do zu- 
pełnego uchylenia łupieżu, I złr. 80 c.

Neusteina ocukrzone

krew przeczyszczając, pigułki
św. Elżbiety,

sprawiają lekkię rozwolnienie, przeczyszczają 
krew, a przytem są zupełnie nieszkodliwe, przy­
dają się szczególnie na słabości dolnych części 
ciała, przeciw febrze, słabościom organów płu- 
cowych, przeciw słabościom skórnym i ocznym, 
słabościom u dzieci i kobiet, usuwają każde za ­
twardzenie, to źródło wielu chorób. Pigułki te 
są w swym rodzaju wyrobem najdoskonalszym 
a przytem najtańszym. Zwój z 8 pudełkami, 
zawierający 120 p igu łek , kosztuje I złr., po­
jedyncze pudtłko 15 c.

Takowe są chlubnem  świadectwem radcy 
dworu i p rofesora Pithy zaszczycone.
n Q t l* 7 P 7 P n i lP  Każde pudełko nieozna- 
U O ll & G A G IIIG . czone na wierzchu firmą:
Apotheke z. heil. Leopold je s t naśladowaniem, 
przed którego zakupnem ostrzega się publicz­
ność. Trzeba dobrze uważać, aby nie o trzym ać_________ __________________________________
lichego wyrobu bez skutku, a może nawet s z k o J I iQ | | o i « | # i p  n u e ł u l l / i  i n r l n u i o  zast« 
dliwego, należy więc wyraźnie żądać N e u ste i- ,r iC lllO jD I\IO  | J u O l j l l \ l  jU U U W G  pują 
na pigułek św. Elżbiety; na ^  zupełnie tran wątrobiany, leczą gnilec, zastarza-
opakowaniu i opisie użycia kiłę, gruczoły, ból głowy, oczów itp. pud. 60 c
uwidoczniony jes t obok u- I n j p p f i n n  P n r f p l l n  leczy w krótkim  cza
mieszczony podpis: IIIJGl/IIUII UtlllOIIG, sie każdy nieżyt pę-
P n m n r ł o  R o n i n  n o  jeden z najlepszych!0^ ™ ’ śluzotok l u b .b ia !,e  uPławy> nie pozosta- 
rO S S M U d , D r U W l l a ,  lo d k ó w  farbowania wlaJS0 zły°b P(-> sobie skutków , I złr. 60 c.

Salicil-antisuitin,
niu się rąk i nóg, 50 c.

środkiem na popsute zęby, 25 c.

$ 7 t l l P 7 l 1 V  ę n l#  preparowany z najlep- 
O A lU b A I I J  o U l t j  szych soków ziół alpej­
skich w Szwajcaryi, uspakaja natychmiast każ- 

i ból w piersiach, 70 c.dy kaszel

Wyciąg arom atyczny, przeciw
n n Ć P P n w i  p ° lefca si? najmocniej wszyst- 
y U d l / U i m i ,  kim na gościec i reumatyzm 
cierpiącym, 70 c.

i konserwowania włosów, przywraca naturalną IU |n „ ł l ,  j n  wyborny środek żołądkowy, u- 
barwę włosów. Duży słoik 2 złr., mały I złr. jlw IO IIllllU , śmierza knrr/c, u żyw. także jako

D r C a l l m a n n a ś r o d e k d o f a r b o - S ^ ^ ! tf^ l,; ) : ,” 7 ’“ ( Sp„ J™
u t a n i a  M f ł n c n u f  z u p e łn ie  nieszkodliwy, IVI U |IIC  l i d  H U IG  skutkiem przeć, wzdę- 
n c i l l i c i  n i u o u w ,  nadaje każdy kolor (bru-ciu szyi, 70 c. 
natny, czarny i blond) siwym włosom, 3 złr. na wszystkie choroby uszów, na 

głuchotę, szum w uszach i t. p. 
skutkiem, 70 c.

czyści
brzyd

P n  hfl sProwa^ z°no z Chin, uśmierza zaraz 
I U "H U , naj'moc. migrenę i ból głowy, I złr.

szczególnie przeciw 
nieznośnemu poce-

najlepsze i najtań­
sze mydło, 23 c.

Storax-Creme cu^own*e skutkujące na
wszystkie słabości skór­

ne 80 c.

Dr Heidera proszek na zęby/
Wódka francuska

35 c. 
60c.

ze solą lub bez soli 
flaszka 40 c

Proszek fiaMerski,
na kaszel i chrypkę.

Pomada t e n n i n o w a , l S ^ £
nie skutkujący przeciw wypadaniu włosów.

Victoria-Elixir hygienique
woda do ust, flaszeczka I złr.

O r L e n g i e i a S

dosko­
nała

I złr. 50 cnt.

brzozow y, uznany 
dla ochrony cery,

namy, czarny i piona) siwym włosom, 3 złr. ( I „ 0 | | | n ( ,

Proszek damski, oryentalny
I je  płci gładkości, delikatności i miękkości ró-r» J .  _ „ L .■—

żowy lub biały) po I złr. i 50 c.____________ jPSlStD. Q0 ZęUÓW O u O llU i l .

Dr Fremonta likier r e g e n e r a - ' S ^ - ^ ^ ^ ^ 0 c- , ,
nujnu najlepszy środek wzmacniający i o Dr Bayera p r a W U Z lW E  PUlClie-

J  J J  rzcżwiający, 2 złr.________________ i|»unSI 3est najlepszym środkiem przeciw pla
R o a n m o  H ir n i T I P  wyborny środek rui I J « l « ;  mom wątrobianym, piegom , nadaje 
D C a l l l l l G  D II  U IIIO , odmrożenia, 60 c. płci Koloru róży i liii j, I złr 50 c. i 80 c.

Bittnera wyciąg z igliwia, S #
lacyjny z sosny pysznego zapachu leśnego, u- 
znany jako  najlepszy środek odw aniający po­
wietrze pokojowe i zaraźliwe choroby. Flaszka 
80 c., 6 flasz. 4 złr., pat. rozpylacz I złr. 80 c.
M aag era tran * " a.<ro,,> miętusów 
Krople ż e la z is te ;? iiS S S ff i* i
błędnicy, 1 flaszka I

R h  U C lin  ” aj¥ P szy środek przeciw nieży-

Woda anaterynowa do ust Poppa złr. 1-40. Dra Gólla proszek do potraw 84 c. D ra Pfeflfermanna pasta na zęby po złr. 1'25. Polta pomada 
rezedowa po złr. 1'50 zawsze świeże na składzie. Norwegski tran wątrobiany w. flaszka 40 c. Proszek Ninon do rąk 50 c. Winkelmayera 

eseneya 90 c., pomada 50 c. Kadzidło Esterhazy złr. 1-60 i 80 c. Depilatorium złr. 2-60 i 1-50.

W ielki skład perfum, mydełek, pomad itp. pierwszych firm paryskich. W ielki skład szczoteczek do zębów, pudrów i innych artykułów toalet. 
Polecam Szan. Publiczności leki w ocukrzonej formie mianowicie: chininę, kopaiwę, proszek Dowera, żelazo, tran rybi, brom kali, rumbar- 
barum, dwuwęglan sody, magnezyę itp. po najtańszych cenach. Znane specyfiki z ‘farmacyi francuskiej, angielskiej, amerykańskiej, niemie­

ckiej, szwajcarskiej i austryackiej zawsze na składzie. (213-5-6)
P B ' - Wysyłam za gotówkę lub za zaliczką i opuszczam kupcom hurtownym znaczny rabat. Cenniki darmo i opłatnie.

Skład w Krakowie u p. W. Redyka apt.

Poszukuje się
parę pofeoi dobrze umeblowa­
nych z przedpokojem, wśród miasta. — 
Zgłosić Nr. 5 w hotelu Saskim. (352-2-2)

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
Szanowną Publiczność, iż handel mój 
w tym samym rodzaju prowadzony, 
jak dawniej, przeniesiony zo­
stał do Sukiennic Hr. 30, 

obok R ,tusza. Z uszanowaniem
H. Kliemetz,

(318-4 6) Optyk i Mechanik.

P R O S Z E K

l  i t  4

taste, glicerynow e  
i lekarskie

u Wilhelma Fenza
W KRAKOWIE. (276-14-)

c. przy od­
biorze 5 kilo w Bazarze 

Wiktuałów od Rynku drugi sklep przy ul. 
S ł a w k o w s k i e j .  Tamże poszukuje się 
:asy sklepowej. (328-3-3)

Założona 
r. 16T9. /

' W -  / / / j y
^  FABRYKA 

<V wybornych 
& holenderskich 

4^  ^ likierów. 
£  Skład fabryczny:

w.

•V <8

‘‘’„ I ' /

^  ,v  .3  
&>•

W I E M ,
/ .  K oh lm arM  4.

Dla dogodności Szanow. 
Publiczności są| te  likiery 
p r a w d z i w e  do nabycia 
także u znanych i słyn­
nych firm. (159-5-12'1

abryka pierników i sucharków  
L. Czyńsklego

w JAROSŁAWIU
premiowana za swe wyroby dyplomem 
ochwalnym 1879, medalem rządowym 1879,

< użym medalem srebrnym 1880, nagrodą 
laństwową 1881, jedynym medalem 1882 
srebrnym medalem w Tryeście 1882, po- 

eca: całkiem nowy rod :sj sucharków

jarosław skie „W ianuszki^,
ako wyborną przekąskę do herbaty, win, 

czokolady itp., które sprzedaje się w ru­
lonach po 30 sztuk za 30 cent.

Pierniki królewskie k onfitura­
m i n a d z iew a n e po 20  c., pierciki w pa­
czkach i na sztuki, sucharki za­
stępujące biszkopty angitlskie, bisz­
kopty, pieczywko. Powyżrze wyroby 
przy dłuższem leżeniu nie trą­
cą swego wybornego smaku.

Do nabycia po wszystkich zna­
czniejszych handlach korzennyih Lwo­
wa, Krakowa i prowincyi. Zamówienia za- 
:atwia fabr.. ka bezzwłocznie. (210-5-5)

Dra A. P O G A C N I K A
lek a rza  sp ecy a lis ty  dla chorych na  

p iersi w W iedniu, Kohlmarkt 16.
Doskonały środek na nieżyt 

piersiowy, kaszel, rozpoczy­
nającą się gruźlicę, chrypkę, 
astmę i t. p., w pudełkach po 60 ct. 
z opisem, użycia, do nabycia we Lwo­
wie u p. P. Mikolascha apt. tudzież 
we wszystkich aptekach w Wie­
dniu i na prowincyi. (2651-4-5)

1

Antirheumaticon
D r. m ed. i  ch iru r. F ran ciszk a  
H ellera , emeryt. I. sekundaryusza 
wiedeńskiego c. k. ogólnego szpitala.

To w ew .ęirzne lekarstwo leczy świeżo 
powstały reumatyzm mięśni natychm iast, 
dawniejszy reumatyzm mięśni, tudziiż naj­
silniejszy reumatyzm stawów z wszelką 
pewnością w przeciągu kilku dni. Jestto 
najpewniejsze i najszybciej działające le­
karstwo na te choroby. Ten świetny sku­
te k , którym ten środek odznacza się wy­
bitnie między wszelkiemi dotychczas zna- 
nemi środkami, stwierdzony został na pod­
stawie liczb przez dwuletnie doświadczalne 
używanie w krakowskim szpitalu św. Ł a­
zarza, i uznany został uroczyście jako  naj - 
lepszy środek na reumatyzm mięśni i sta­
wów. Prócz tego działa także bardzo ko­
rzystnie w gośćcu, w przewlos łych nieży­
tach organów oddechowych , cierpienia” h 
płuc itp. Ponieważ jestto  zresztą zupełnie 
nieszkodliwy środek, przeto można g j  bez­
piecznie dzieciom udzielić.
GHó*ny i kia i w Wiedniu, Salvator- 

Apotheke, Karnthnerstrasse.
Do nabycia prawie we wszystkich aptekach.

Cena flaszki 1 złr.
Tylko prawdziwe, jeżeli ma ten znak

°ny.m iF & & Ć & Ł S
Dr. H eller ordynuje od g. 12—3 w Wie- 

dniu, Kohlmarkt Nr. 5._________ (268-2-3)

Bułka tarta S T s ia

Podpisany handel hurtowny rozsyła do 
wszystkich miejsc w Auatryi-Wegrzcch po­
cztą za zaliczką, w pięknych 5-kilo koszy­
kach, dobrze opakowane w trawę morską 
irzeciw mrozom, najlepsze wyborowe doj­
rzałe P O M A R A Ń C Z E  30—40 sstufe, 
CYTRYHY 4 0 - 5 0  szt. po xł. 1*90, 
za koszyk opłatny 1 oclony.

133-: 0-10) R. Maiti w Tryeście.

BOli ZĘBÓW
wszelki, choćby najsilniejszy, usuwa nazawsze 
zarąz słynny „ŁITOW“, gdy_ żaden inny 
środek niepomoże. Flakon 70 i 40 ct. u p. E. 
Stockmarn, apt. w KRAKOWIE. (168-3-16)

KAWĘ x  TKAESTIJ
^ .4 - 4 - ^ .  perłową Ceylon . . . . zlr. 9-40IlGtTO t ’eylon bardzo dobrą . . „ 6-65

. . . i  Portoricco „ „ • • „ 7-98
b l i n  „ » * 6-75

4.IVIILI zł0tą  j a Wę ...............................   6-65
5 kilo koszyk pomarańcz lub cytryn . „ l -90
rozsyła z opakowaniem, ocleniem i opłatą pocz­
tową do każdej stacyi pocztowej (301-12 15)

N. Salvari w Tryeście.
Na żądanie cenniki opłatnie i darmo.

Sadzonki chmielowe
(WYSADKI).

Posjłam je w bard/o starannym wyborze 
z najlepszych miejsc pól miasta Zatecza, 
io zniżonych cenach. Rozsyłka w połowie 

kwietnia. Broszury o chowie darmo. Za 
rzetelnością mojej obsługi przemawia do 
100 pism uznań prawie ze wszystkich kra­
jów cbolujących chmieJ, oraz pierwsze 
odznaczenia na wystawaca rolniczycii 

Norymberdze 1877, Fiirstenfeld 1878 
Zateczu 1881. (254-3 10)
Za małą prowizyą uskuteczniam także 

sprzedaż obcych chmielów na tutejszym 
targu. Renryk Melzer, 

handel agencyjny dla chmielu i chodowca 
chmielu w Zateczu (Saaz).

i

Z A L I C Z K I
znacznie taniej niż wszędzie, udziela pod­
pisany dom bankowy na wszelkie rodzaje 
papierów państwowych, no listy 
zastawne, losy, afecye bankowe 
i kolejowe, tudzież na kwity zasta­
wne Anstryncko - Węgierskiego 
Banku, wiedeńskiej kasy oszczę­
dności i Banku otorotowego.

Klejnoty, przedmioty złote i 
srehrne, albo w pojedynczych sztukach 
albo W partyach, przyjmujemy na żą­
danie także na komisową sprzedaż 
i wypłacamy zaraz gotówką prawie do rze­
czywistej wartości.

Zamówienia giełdowe uskute­
czniamy za odpowiedn em pokryciem w go­
tówce lub w papierach punktualnie i po 
kursach oryginalnych. (180-6-12)

Teodor Noderer &  Co.
w Wiedniu, am Peter, Nr. 7, I. Stock.

BEHBA wyciąg' słodowy,
i wyciąg zrobiony wedle osobnej metody z roślin leczniczych, który  od wielu 
I lat okazał się jako  doskonały środek przeciw chorobom nerwowym, 
| j a k : hole nerwowe, migrena, ischias, hole w krzyżach i grzbie­
cie, padaczka, porażenie, osłabienie i u pławy nocne. Oprócz 

i tego używanym bywa Dra Behra wyciąg nerwowy z najlepszym 
skutkiem przeciw gośćcowi i reumatyzmowi, sztywności mięśni, 
reumatyzmowi stawów i mięśni, nerwowemu holowi gło- 

I wy i szumieniu w uszach. Br. Behra wyciąg nerwowy tylko 
Znak ochronny. do zewnętrznego użjtku .

Cena flaszki z dokładnym opisem użycia SO cent. w. a. 
główny skład rozsyłkowy: Gloggnitz w Bolnej V ustryi w aptece Ju­

liusza Bittnera. (2946 8-10)
Skład w Krakowie u aptekarzy: K. W iszniewskiego, S. Sobierajskiego, E. Stockmara,

A. Siedleckiego i W. Redyka.
Uwaga. Przy zakupnie tego wyrobu zechce Szan. Publiczność zawsze na to uważać, 

aby każda flaszka miała na zewnętiznem opakawaniu powyżej odbity znak ochronny.

Gumowe pończochy przeciw nabrzmiałym żyłom
najlepszy wyrób z wełny nicianei i tkaniny jedwabnej, suspensorya, elastyczne nowo poprawo* 
pasy rupturowe bez sprężyny poleca . (100-9-24)

O. Heupert, dawniej J. G. Zleger 
w Wiedniu, I, Graben Nr. 29, Trattnerhof. 

Skład wszelkich paryzkich szczególności.
Rozsyłka wprost za zaliczką.

(Mońkami Drakami „Czasu/

   ______
osierocoHych chłopców w Krakowie przy nlicj 
Karmelickiej.

Odpowiedzialny rządca Drakami Jó s tf Ł u km m kr.


